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Zamach bombowy na płk. A. Koca
Przedwczesny wybuch bomby rozszarpał zamachowca

W A R SZA W A , 19. 7. W czoraj wiel 
kie wrażenie w całej Polsce wywołała 
wiadomość o zamachu bombowym na 

Adama Koca, szefa OZN.

W ydany w tej spraw ie w nocy z 
n;<v.zieli na poniedziałek komun kat 
oficjalny u z m i jak następuje:

Wczoraj wieczorem o godz. 22.15 w 
świdrach Małych dokonano zamachu 
bombowego na przebywającego w tym  
czasie w swojej willi pik. Adama Ko 
ca, szefa Obozu Zjednoczenia Narodo 
wego, W rękach sprawcy zamacha 
eksplodowała bomba o wielkiej sile
wybuchowej. . .

Sprawca zainachn zginął na miej 
stu od przedwcześnie wybuchłej boni 
by w bramie willi płk. Koca. Zabity 
sprawca zamachu został odrzucony si 
Ja wybuchu o kilka metrów, /masakro 
wgnv wybuchem.

Na mjejsee wyjechały władze poii 
cyjne i sądowo - śledcze. — Dochodzę 
nie w toku.

Na miejsce wypaóUu przybył P- 
wiceminister spraw wewnętrznych .Te 
rzy Paciorków ski.

Małe Świdry jest to wieś. leżąca na 
południow y zachód od Józefow a nad 
W isłą u ujścia rzeczki Św ider między 
nową au tostrada  W arszaw a — K a r ­
czew a kolejką wąskotorow ą do K ar ­
czewa. Zdrowe położenie na piaskach 
w sąsiedztw ie dużego kom pleksu la 
sów oraz dogodna kom unikacja samo­
chodowa ze stolicą spraw iły , że w o 
sta tn ich  czasach powstał tam  szereg 
zamożniejszych will.

W illa płk. Koca jest położona w 
głębj dużego ogrodu otoczonego ogro 
dzeniem. Do ogrodu wiedzie bram a 
w jazdow a i tę drogę przebyw a zawsze 
samochód płk. Koca

© c i z i e  n a s t ą p i
w y b u c h  footnfe^

Wybuch bomby nasąpil u bramy 
samej. Siła wybuchu musiała być bar 
dzo wielka, gdyż brama i ogrodzenie 
zostało zniszczone na przestrzeni kil 
ku metrów. W  tym także miejscu zna 
leziono zwłoki sprawcy zamachu, 
zupełnie zmasakrowane. Można usta­
lić jedynie, że zamachowiec był mło­
dym człowiekiem w wieku 21? do 28 
lat. Ciemny szatyn. Rozpoznanie 
zwłok jest i z tych względów utrudnia 
ne. że nie sposób jest ustalić odcisków

palców, ponieważ dłonie zamachowca 
zostały całkowicie rozszarpane a w po

bliżu zwłok nie 
szczątków palców.

znaleziono nawet

JaK chciano dokonać zamachu?
Zamachowiec zamierzał prawdopo 

dobnie ulokow ać bombę w koleinie dro
gi na pół godziny przed wyjazdem  
płk. Koca, który w niedzielę punktual 
nie o godzinie 11 wieczorem wyjeżdża! 
ze swej willi, samochodem do Warsza 
wy.

Gdyby samochód^ przejeżdżając 
przez bramę nacisnął kołami na muszy 
uę piekielną, auto wyleciałoby w po 
wietrze. Prawdopodobnie jednak w 
c h w il i  przestawiania zegara, regulują 
cego moment eksplozji, nastąpiło krót 
kie spięcie w przew odach, a w ślad za

- y  ■/-   ' 1 , -  ■' i« ~ i i

Wałka 1 kościołem katolickim w Niemczech
przybiera coraz większe formy

S A A R B R L E C K E N , 19. 7. W ałka 
rządu niemieckiego v kościołem kato­
lickim przybiera coraz większe roz- 
•niury. Obok propsg- w onią nowej w ia 
ry t- zw. ,,Glaubensbewc.gung‘‘, będą­
cej w istocie noopogaństwem, władzó 
s tara ją  się jahnajbardzie j zohydzić ve- 
ligię katolicką 1 duchowieństwo.

W ciąż urządza się procesy, w kto
ryeh zarzuca się księżom, zakonnikom
i zakonnicom przestępstwa dewizowe
oraz czyny niemoralne.

•jfrrai

Ludność katolicka w cmej Rzeszy 
a szczególnie w iiajbm dziej przywiąza 
nycii do kościołach prow incjach, jak 
B aw aria 1 Zagłębie Saary, 
przeciwstawia się  solidarnie i zwarcie 
atakom rządu na kościół i organizacje 

katolickie.
W związku z tym dochodzi coraz 

izęściej do poważnymi starć między 
uzbrojonymi hitifi owcami a prze i sta 
wieielami katolickiego społeczeństwa.

Wielka bitwa powietrzna
nad Madrytem

M ADRYT, la . 7. W ojska powstań 
cze, jak  głosi komunik u  iządowy za­
atakow ały pozycje wojsk r z ą d o w y c h  
na odcinku Bruneto. W akcji brały u- 
dział liczne tanki i samochody pancer 
ae, atak ten został odparty Nieco póź 
rdej rozegrała się w powietrzu ponad 
pozycjami obu stron walka, w k-ore, 
wzięło udział 160 samolotów. W tej 
liczbie 60  samolotów ; /.ądow j e h -  f^trą 
cono 18  samolotów p o w s t a ń c z y c h .  —  
S tra ty  eskadry rządowej wynoszą 4 
samoloty. Była to największa bitwa 
pow ietrzna od początki wojny domo-

wcj. W alka trw ała przeszło godzinę- 
W czoraj o gadz. 19 ej 10 samolotow 

rządowych zbombardowało wioskę Al­
can tale jo, położoną w północnej części 
m ow incji Segovii. Ludność, k tóra 
oizypuszeżała. iż zbliżające się samo­
loty są aparatam i powstańczymi- bez 
obawy zgromadziła się na głównej uli­
cy wioski. Bomby rzucone przez samo 
loty. zniszczyły lub poważnie uszko­
dziły większość zabudowań- Zginęło 
przeszło 20 osób, w tej liczbie wiele 
kobiet i dzieci.

Katastrofa balonu
prot. Piccarda

R O C H E S T E R , 1> 7. Ja k  wczoraj 
podaliśmy, słynny ucz i.y am erykań­
ski prof. J a n  Biceard. brał pierwsze­
go zdobywcy stra tosfery  ; głośnego /a 
dacza prof. A ugusta 
sięwziął lot próbny 
nego pomysłu. . . ,

Zamierzał on mianowicie wzoic - 
cię do stratosfery mc v\ jednym  ol­
brzymim balonie, ale miesiony w go- 
ię  przez zespól 2-C00 baloników-

żone z 80 małych baloników.
Prof. P iccard oświadczył dzienni­

karzom, iż pożar, który zniszczył jego

Piccarda, przed- 
ia balonie wias-

| balon, nastąpił w eh w: 
przeciąć sznury, łącząco 
ku balonikami

By wypróbować swój pomysł prot
.Jan Piccard wy sia i tuwstf w gondoli 
uczepionej do bd małych oaionikow- 

Próba zakończyła ;ię jednak nie­
pomyślnie. Prof- Picem d omal me 
.g inął w7 katastrofie.

K atastro fa  wy durzyła się w okoli­
cy miasta Lansing w stanie Yowa. 
Podczas przymusowego lądow ania na 
stąpił wybuch. Balon spłonął dosze/ę- 
inie. ,

Pożar zniszczył całe urządzenie, zlo

gdy usiłował 
gondolę z kil

nim przedwczesny wybuch bomby, ul 
którego zginął zamachowiec.

Oochodzenin władz
Wkrótce po zamachu po oględzi 

nach przez władze sądowo-śiedc/.e zma 
sakrowane zwłoki zamachowca zahei 
pieczono w pobliskiej szopie.

Wokół terenu zamachu czuwają H 
ezne posterunki policji.

Dz;ś z rana na miejscu wybuchu 
przybyli p rze d stawciele władz proku 
ratorskich i bezpieczeństwa celem do 
konania ponownej wizji lokalne | '
przeprowadzenia dochodzenia.

Śledztwo, jalt się dowiadujemy po 
sunęło się już daleko naprzód, dając 
doniosłe rezultaty, które jednakże dla 
dobra dalszego śledztwa trzymane są 
jeszcze w tajemnicy.

W  krytycznym dniu nikt z sasia 
dów pik. Koca nie zauważył żadnego 
podejrzanego osobnika, krę ‘ącego się 
wokół willi pik. Koca.

Płk. otrzymuje g ra tu lac je
W ARSZAW A. IŁ ?. Po nieuda­

nym zbrodniczym zamachu na osobą 
szefa Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go płk. Adama Koca od samego rana 
w dniu wczorajszym zaczęły napływać 
na ręce nłk. Koca liczne gratulacje za 
równo od osobistości oficjalnych n r - 
ganizacyi społecznych oraz o 1 osób 
prvw*fnvch.

P.-ezes Rady Ministrów Generał 
'-oi - Skladkowski jak również 

wszyscy obecni w W arszawie c/lonko  
w ie Rządu i nodsekretarze stanu złoży 
li osobiście płk. Kocowi gratulacje z 
powodu szczęśliwego Lalenia.

Liczne osoby składają podpisy  ̂ w 
specjalnej księdze audiencjonalnej wy 
lożonei od wczora jszego rana w s ‘kro 
tariacje OZN.

Zerwanie rokowań
chiAsko-japoAski cfc

TO K IO , 19. 7. A gencja R eutera  
donosi z T ien tsin i', że wojska chińskie 
które się okopały w okolicy Lukusziao 
ostrzeliw ały dzi o ■: dz. 17 (czasu 
miejsc ) japońskie przednie straże. W, 
wyniku tego incydentu rokowania o 
ozejn> zostały zeiw ane

Sytuacja jest bardzo poważna i me 
nie wskazuje na to, aby fię udało za* 
oobiee rozszerzeniu konfliktu

Przyczyny przesilenia rządowego
w Czechosłowacji

PRA G A , 19. 7. Panujący  od p iątku  
wieczorem kryzys rządowy do tych­
czas nie jest zażegnany, nrzypuszcza 
się jednak , że dzjsaj w nocy albo jn  
tro  przed południem  dęsygnow ary ba 

prem iera dr. Hodża r y b  to mógł przed 
staw ić prezydentow i Republiki skład 
nowego rządu.

O ficjalnie mówi się. że kryzys wy­
wołany został żądaniami partii a g ra r­
nej, aby ceną pszenicy podniesiona zo

stała o 5 korn na centnarze 1 aby pań 
.Rwo przejęło na siebie koszty maga­
zynowania żelaznej rei.*iwy . zbożowej 
eo wynosi 60 milionów koron.

W tajem niczeni mówią że przesile­
nie ma głębsze przyczyny i ze własci 
w7e chodzi w  tym  w ypadku o kryzys 
wewnętrzny w partii ag rarnej, w któ­
rej zarysowały się w ; A kie różnice mię 
dzy bogatym  i wpływowym skrzydłem  
wielkich obszarników a  grupą ehłopsLj
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Rozwód za 500 zł.
40 fys. rocznie rozwodników w Polsce

Poza inowierczym  Konsyetorzem  
wileńskim, przeciw którem u prow a­
dzą się obecnie dochodzenia, operuje 
na terenie Polski sporo ..pośredników 
rozwodowych1’, k tórych  ogłoszenia, 
obiecujące szybkie i bezbolesne rozlą 
ozenie małżonków, spotykam y n ie jed ­
nokrotnie w prasie. Jeden  z dzm rni- 
ków w arszaw skich zainteresow ał  ̂  ̂się 
bliżej proeedurem  tych  ,,specjalistów " 
poddając ich odpowiedzi na  zapy tan ia  
o w arunki.

Do najciekawszych należy ..pro­
spekt” niejakiego Szczęsnego Ja n a  
Gaudeusa-Ambroziaka z Kołomyi- nie 
gdyś grecko-kat. księdza, w roku 1833 
ukaranego przez sąd w Sołoiwinie 
fl-miesięeznytn więzieniem.

Otóż ów Ambroziak stw ierdza w’ 
swej ofercie, że
wszystko da się zrobić raz-dwu. tylko 
musi się złożyć 500 złotych, choćby 

na raty.
O perując cytatam i łacińskim i pochwa 
lił się, że już przeszło 30 rozwodów 
przeprow adził, choć jego firm a nie 
dawno zaczęła działać. Rozwód można 
otrzym ać wbrew woli żony. czy m ęża 
— w ystarczą tak ie  przyczyny, jak : 
w stręt, nieznośny charak ter, tem pera­
ment. h isteria , cudzołóstwo itp . N a 
b rak  zarzutów' nie trzeba zwracać 
wcale uwagi, bo np. w strę t i h iste ria  
nie w ym agają św iadków, a 

zresztą nie ma kobiety bez zarzutu  
w dzisiejszych czasach, gdyż takie 

zarzuty zawsze znajdziemy.
Poradzi się również na alim enty, aby 
ich nie płacić żonie. Do tego całego 
in teresu  potrzebna jes t ty lko m etryka 
i za 3 m iesiące m ożna już, bez żadne) 
bigam ii, ważnie wobec władz ożenić 
się z inną w ybranką i zawrzeć ślub 
równie dobrze w W arszaw ie, jak  i we 
Lwowie. S tanisław ow ie, albo w K o ­
łomyi, , , ... , . .
Potrzeba mu tylko intymnego ,.curri­
culum pożycia małżeńskiego", z które­
go ,.znajdziemy dość przyczyn, bo to 
nasza Specjalność i każdą przyczynę 

przeforsujemy dowodami".
Skargę rozwodową ..wniesiemy z 

par. 207. gdzie zażądamy rozwodu na 
podstawie cudzołóstwa, gdzie pan o- 
skarży siebie, że utrzymuje stosunki 
z drugą kobietą, to jest pierwszy 
punkt, a drugi na podstawie t. zw. 
privillegium Paulinum. ust. I ł koo. 8 
p. 14 w którym zgłasza się wystąpie­
nie z kościoła katolickiego i przecho­

dzi się na inne wyznanie".
Ślub nowy już s ię  przygotow uje 

u superin tenden ta  (ybiskup'a”) w  rs- 
łig ii ewangelicko-reform ow anej. „K to

puka. tem u się otworzy, tak  samo i 
tu ta j, wnosi się pozwy, ażeby ich ko­
niec był pomyślny, bo to je s t nasz cel, 
a  po d rug ie  w konsystorzu m am y wys. 
stosunki, więc spodziewam  się po

myślnego załatw ienia spraw y".
Liczbę takich pukających, którym 

się otwiera wstęp do nowej przygody 
małżeńskiej, oblicza się w Polsce na 
48.000 rocznie.

Szukał Amelii Earhart
a znaiazi czterech Robinsonów

Prenumeratą - o  Ogłoszeń a
przyjm ują dla

Expresu Zagłębia"
adm in istracja  w Sosnow cu, tea tra ln a  1-8 

oraz oddziały i ageiieje: 
w BĘD ZliN iE . Syczew skiego 29 
w D Ą BR O W IE. 3-go M aja 14

,. Kr. Jad w igi (róg Naru»
towicza) 

w CZELADZI. Bytom ska 31 
w GRODŻCU, Legionów  
w ZA W IERC IU . 3-go M aja 5 
w KIELCACH , M arszalka Focha 26 (róa 

Sienkiew icza) 
w OLKUSZU. K ordaszcw ski (kiosk)

Kondek (kiosk w Rynku)

Rodowity Am.ervkar.iu, [o iuczn ik  
lotnictwa, Lainbreeht należał do ekepe 
dycji, która dokonywała poszukiwań 
za zaginioną lotniczką i  rekordzistką 
Amelią L arnarl.

Porucznik f .am brc li t  otrzymał po 
lecenie obiatyuania wysp położonych  
na polundme od równika.

Podczas jednej z takich w ypraw  por 
Lam brecht zmuszony był lądować na 
m alej wyspie, należącej do arciupińa 
gu Feniksa. Kiedy a paT a posiadł na pc 
łanie,
podbiegło do m e g o  czterech ludzi po­
dobnych raczej do potworów. Pokryci 

gęstym włosem mięsek iriey w ysp, czy 
mli wrażenie nowoczesnych liobinso- 
nów rzuconych grzcl los na pustkowie.

W trakcie rozmowy okazało się, że 
czterej m ieszkańcy w ysepki w ładają 
dobrze angielskim  i pochodzą z Gles- 
gow. P rzed  3 laty  w ybrali się w pod - 
róż naukową jako botanicy do cbsza-

B e la  Kun i inni
D A LSZE A R ESZ TO W A N IA  W  

M O SKW IE

W M oskwie krąży oraz bardziej upor 
czy wa pogłoska o aresztow aniu B eli Ku 
u a.

Gtów ny w inow ajca nadaw ania w kijo-v 
skim  radio m arszó w żałobny cli po w yro  
kach w  spraw ie Zinowicwa i P iatokow a. 
D olgin  został w yk iy ty  ( aresztowany.

A resztow ano również zastępcę, przewo 
duicząeego kom itetu  radiow ego w K ijo­
wie. R azm adiłow a

Okazało się  róy uitz, i t  k ierow nik wy  
działu  kulturalno - ośw iatow ego w cen  
tra ln ym  kom itecie part'll, Czerwouyj i in 
struktor K aw icki tuszow ali działalność  
.wrogów Iudu“ w k -m i'ec ie  radiowym . 
Została w yłon iona spccjolna kom isja do 
rozpatrzenia tej spraw y.

M oskiewski korespondent ,Lc P etit  Pa  
risien“ donosi o czystce pi zeprowadzanej 
na w ybitnych stanow iskach w Sow ietach .

Z redakcj ..Izw’cstii' usunięto ostatnio  
około 12 redaktorów. pTzjjaciół Radka. 
N iek tórzy z nich zostali aresztow ani. A re 
sztow ano również dyrck lcra biura podró­
ży ..In turista’ , Kurier, oraz kliku jega 
w spólpracow n ików.

row podzwrotnikowy ca. VV rezultacie 
swej w ypraw y postanowił
■zerwać wszelkie kontakty  z cywiliza  

cją i zamieszkać nu wycepce.
Napół dziki żywot, jak i prow adzili 

w tym  czasie, dal im jak oświadczy 
li, wielkie zadowolenie i.auoowę, pcczy 
nuli bowiem szereg cennych dośw iad­
czeń i badań. Na brak żywności szczt 
golnie owoców7, też nie mieli potrzeby 
nigdy narzeka:., jednakże wyrośli na 
g ru d o  cywilizacyjnym , nie mogli już 
po kilku nnesięcach znaleźć spokoju 

.Ustawicznie w ie ) ż y l i , z e  musi, na 
dejść chwila, kiedy zostaną wyrwani z 
tego ośrodka samotności i p rym ityz • 
mu.

Chwila ta nadeszła po t/te iocn  la­
tach. Porucznik Lam brecht powróciw­
szy do San Francisco zalarmował miej 
scowy konsulat angielski, który wysłał 
in wyspę samolot i a sazu sk i po niesz 

częsnych staryen Robi., onów.

Od bohaterstwa na fronoie do więzienia
Niezwykłe Koleje życ ie  b. d y r e k t o r a  wielkiej  f i rmy

Na wokandzie wapznw skicgo sądu 
okięgowego znajdzie s v  sensacyjna 
praw a b. dyrektora warszawskiego od 

działu sprzedaży c*f on jednej z wiel­
kich firm  F ry d ery k a  M oretzky'ego, 
oskarżonego o / ć 71 frsud  .wanie 40,000
Z ! .  - "  ■ r  ' '  »

M oretzky poshedzi z Przemyśla, 
gdzie ojciec jego podczas okupacji au ­
striackiej był robotnikiem w twierdzy  
którą dowodził gen. Knsmanek.

M łody Moret/riy zapizy jaźnił się z 
s>nami general,i i razem z nimi siuzył 
w wojsku PHstriackim, dosłużywszy 
się stopnic kapitana.

Podczas walk r.a i 'cnc te  włoskim  
Moretzky s narażeniem życia przeniósł 
z linii walk ciążio rannego syna gene 
rata do szpitala polon ego, r a d u ją c  ran 
nemu życie.

Gdy w r. 1930 miody Kusmanek zo 
siał dyrektorem  zakładów w Czechoslo 
waeji, zgłosił się do niego M oretzky z 
prośbą o pracę. Kusm anek przypom ­
niawszy sobie swego zbawcę mianował 
go dyrektorem  oddziału w Warszawie- 

Na stanowisku tym  M oretzky ko­
rzystał z  nieograniczonego zaufania  
dyrekcji. Obracając v ń lotysięcznynti 
sumami prowadził niezwykłe wystaw> 
ny tryb życia. C óiki swoje kształcił za 
granica, dokąd co miesiąc udawał się

specjalne i w ynaję tym  samolotem.
Trw onił olbrzymie sumy na hulan­

ki w nocnych lokalach, ..ouie zaś spra 
wił 9 fn ter i kupował kosztowną biżu- 
tfei tę. , /  ■ :r . ; /■-

Siełankcd1 truala  k itka lat, aż 
wreszcie centrala [ir my zorientowała 
się iż w oddzielę ■ panu ja  jakieś, niepo­
rządki. Zarządzono natychmiast rewi­
zję ksiąg. Rewident znalazł przeszło
100.000 zł. defięytu. Wówczas jednak  
M oretzky pożyczył rewidentowi
10.000 w  zamian za co c tizym al proto- 
liól rewizji, stwierdzający, iż wszystko  
jest w porządku.

Dopiero w m aju r- uh zarządzono 
drugą rewizję jedna k/e już bez udzia 
łu przekupionego inspektora. Rewizja

azała brak 50-000 zł
Firma wnisła skargę do prokurato­

ra sądu okręgowcjĄ w Warszawie. Mo 
retzkego osadzona w niesieniu ,  skąd 
zwolniono go w sierpniu i odano pod 
dozór policji.

M otetzky usiłował z tego skorzy- 
sti ulokował swe .oszczędne: r i“. Aresz­
towano go jednak na Dworcu Głów- 
sfać i zbiec do A ustralii, gdzie zawcza 
nym  gdy wsiadał do pociągu.

Obecnie h. dyrektor oczekuje na 
Pawn a ku term inu rozprawy sądowej.

Z blasku sławy i deszczu róż
sprzedawczyni zapałek

K tokolwiek ociwicu/ai londyński te 
a tr  Gaiety, ten n a tra fia ł w drzwiach 
wejściowych na ubogo odd? ianą  sta ru  
szkę, sprzedającą zapałki. Zain trygo­
w any tym  reporter jednego z dzienni 
ków postanow ił zwrócić się do niej z 
zapytaniem  o szczegóły z je j życia.

W  żebraczą suknię ubrana starusz 
ka na razie odmówiła dziennikarzowi 
udzielenia jakichkolw iek bądź w iado­
mości o sobie, lecz po kilkakrotnych 
prośbach i namowach opowiedziała bo 
gacą h isto iię  swego życia.

Przed 30 laty nazwisko słynnej ar 
tysilci scenicznej K atarzyny  Foote wy 
mawiał każdy londynczyk  z uwielbie­
niem.' Nazwisko to należało do niej, 
dziś ubogiej i nędznej sprzedawczyni 
zapałek. S ława i vo wodzenie buło co­

dziennym zjawiskiem ic jej  życiu■ Do 
wieńca wawrzynów przybył potem no 
wy, uzyskała bowiem bogaty spadek, 
który umożliwił je j  kupno luksusowej 
willi  w Monte Carlo.

Przebyw ając na lazurowym  wybrać 
żu zapragnęła użyć hazardu. To było 
je j zgubą. K asyno fry  pogrążyło ją  w 
otchłani nieszczęścia- K iedy zachoro 
wała ciężko, odstąpili ją przyjaciele- 

Obecnie korzysta w dalszym ciągu 
z  łaskawego dachu przytułku, lecz m u ­
si na swe utrzymanie zarabiać mozol­
n i  pracą i wyczekiwaniem przed hal

. lem teatru, do którego uchodziła on
giś w blasku sławy i deszczu róż. Dziś 
odwróciła się karta i w  znojnym tru­
dzie wieczora gra prawdziwą rolę., 
sprzedawczyni zapadek.

Z KRAJU
Aresztowań eadw.Rippla

ZA WYŁUDZANIE PIENIĘDZY.

Onegdaj aresztow ano przywódcę uie- 
udalego m arszu do i'a lee iy ry . adw. W il- 
tielm Rippei. pod zarzutem w ystaw ienia  
czeków bez posrycia  ua &0b złotych ora*
0 w yłudzenie od jednej z klijentek 1.300 
złotych.

Jak wiadomo, udw. Cippoł projektowa! 
ostatn io marsz protestacyjny do Londynu  
z powodu p lanow anego redzia łu  F a lesly
ny.

Wielki pożar
w  PI$«K U .

W halach targow ych vs rynku w P iń ­
sku. w ybuchł wczoraj iad ranem  groźny  
pożar.

Na ratunek pośpieszyła  straż m iejska  
oraz w szystk ie lokalne straże ochotniczo. 

G aszenie ognia utrudniał si ny wiatr. 
S ytu acja  była o t / l e  groźna, że o k ilka

metrów od hal zti ijd u je  stacja  bonzy 
nowa i duże zbiorniki.

W ybuch zbioraiK iw mógłby rozszerzył 
peżar na całe śródm ieście oraz k o leg ia tę l  
k o śc ió ł  OO. Jezu’tć .v.

F o kilku godzinach pożar w reszcie uga
szóno. , .  ,

P astw ą płom ieni padło 2ó sklepów z, ta  
pasam i m anufaktury skór. konopi ub­
rań it'd. 14 domków jo s .V o  całkow icie zni 
szczonych. 11 zaś poważnie uszkodzonych  

P rzyczyna pozaiu  był w adliw y p ec *  
s. -lin i kowala Fom erańca

Mord rabunkowy
POD K A ŁU SZY N EM .

W podgórskiej es tec i powiatu kałaskie  
go w nooy na 17 I m. okuło godz. 1 w ta r­
gnęli dwaj uzbrojeni w karabin i rew ol- 

i  bandyci do m de^kan’o przodownika  
r o b ó t  leśnych w K ry.A c,w ie koto Jasie­
nia. N apastn icy steroryzow sli dom ow ni­
ków, polecając im v u ć  w pczyoji na bacz­
ność z rękom a w zniesiony rai w górą, a sa 
mi poczęli p lądrow ać m m szkanie w poszu 
kiw aniu pieniędzy. Kmdy w pewnej chwt 
Ii żona przodowuika p ciu szy ła  siq, jeden

1 ze sprawców strzelił do niej dwa razy. 
lr a f io n a  kobieta padła trupem . Łupem  
rabimuW padło około 2 ^  zł. oraz trochą 
żywności.

Arpszfowanis duchownego
„KOŚCI AL A NARODOWEGO'*.

W ładze śledcze dokooaiv /. poleceuia  
prokuratury aresztow ania duchownego  
..kościoła narodowego" w W arszaw ie, S U  
iiis’awa Piekarza. oskaiżoncgo o oszu­
stw a przy udzielaniu  ślubów, rozwodów i 
sporządzania akt stanu cyw ilnego.

Od dłuższego czasu władze bezpieczeń­
stw a zw róciły  uwagę na działalność . os 
cioła narodowego* na terenie sto licy . Osta  
tnio w płynęły  K a r g i w spraw ie u dziela­
nia rozwodów i ślubów . Łkióniły one * a 
dze do przeprow adzenia rewizji w kance 
larii „kościoła narodowego" p izy  ul. l i ­
niej 31.

R ew izja  data wysocy kom prom itujące 
noitoriały. W ynikiem  przeglądu akt było  
zakw estionow anie trzech koszy dokume.i 
tów. które przewieziono do w arszaw ssie- 
go urządu śledczego.

W  związku i rewizją aresztow ano *?ła- 
n isław a P iekarza, który udzielał rozwo 
dow i ślubów D uchownego przew ieziono  

id o  w ięzienia przy m. D rn iłiow iczow sk i’.i
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ZAKĄTEK KARAIMSKI
Ostaini moiiikanie inongolszczyzny w Polsce

T ro k i, w lipcn.

Czy jesteś członkiem 
L O P. P.

Oto i rynek trocki — malowniczy, | 
stary jak sztych średniowieczny I 
T y lko  na środku nowa kotumna l > 
pomnik ku czci Troczan poległych w 
waiee o wolność. W okół małe domki - 
dw orki upstrzone barw nym i szy’ dam.

Pewnie to kawiarenka, ten .,Z:tką 
tek karaim ski*’. ZZa proga zachęca 
jąco spoglądają ku mnie m elancholij 
nie, marzące, migdałowego kształtu 
oczy dziecięce.
Jakiś nieznany mi język, trochę gar 

d łewy. lecz przecie nie żydowski.
Ciekawe. Wchodzę więc Jo tego ..Za­
kątka’4. Gospodarz, k tóry  mimo sernic 
kiego nosa nie posiada tego nieuchwyt­
nego >,coś’4 z charakteru żydów, czę­
stuje potrawami, w każdym razie no  
litew sk im i: surowe mięso przypraw 
ne na ostro, ogórki, troche inne n z 
zwykłe, przetykane kawałkam i bar a 
n iny. nawleczone na patyk.
Na deser dostaję kle istą chałwę z orze 
fliam i i kruche pierożki napełnione 

miodem.
Gospodarz zachwala w specjalny spo­
sób przywędzone kurczęta: „P ra w d z i­
wie po karairusku".

„Po karaim sku44. Tu, w jednym  z 
trzech w Polsce skupień karaimskich 
wierzę, iż jem w te j chw ili p raw dzi­
wie po karaimsku. A żc tak nie wiele 
o nich wiem za radą gospodarza ..ku 
raimskiego kącika’4 idę do św ią tyn i 
karaim skiej - kenesy, aby poszerzyć 
szczupły krąg mych wiadomości.

cie. Żydzi uważają ich za sektę, lecz 
oni sami głoszą przeciwnie, że właśnie 
ich re lig ia  jest nieskażona i prawdzi- 
wa.Świętują w sobotę; w ieprzow ina i 
wino są dozwolone, rozwodów me 
uznają. Miłość bliźniego jest jedną z 
podstawowych zasad ich re lig ii. C hry­
stus, Mojżesz i Mahomet to prorocy. 
Obserwuję z daleka karaimskiego du­
chownego: jest ubrany w s tró j zbliżm iy 
do ubrania pastorów, nosi w k lin  przy­
ciętą brodę (karaimowie, jprócz ma­
łych wąsów. golą zarost). Olm- '*> >u :■ 
tak s ię  nazywają po karaimsku. mu­
szą być żjnaei, są to przeważnie lu ­
dzie z wyższym wykształceniem.

W  kenesie stoją dwa rzędy ławek, 
a nad n im i u wejścia chór na którego 
balustradzie w is i wieniec dożynkowy. 
To stary zwyczaj kara im ski o fia ro ­
w an i0 kenesie wieńca uplecionego ?,

niczycli, pomiędzy kłosami zbóż widać 
misterne k w ia tk i, zrobione z ziaren
ogórka. _

Na ziemiach Polski nie byli ka ra ­
im i n igdy liczni. Spis z końca X '  U l 
w ieku wykazał ich ty lko  4000. Obecnie 
w Polsce znajdu ją  się 4 gm iny ka°a 
imskie. trocka, wileńska, halicka i 
łucka- które stale u trzym u ją  łączność 
pomiędzy sobą, w ysyła jąc nawzajem 
do siebie młodzież, gdyż żenią się ty ł 
ko pomiędzy sobą. P raw ie wszyscy, po 
siadają szlachectwo polskie, nadane 
im niegdyś przez kró lów , w ielu z nieb. 
to znów stara szlachta rosyjska- przy­
była i osiadła tu po wojnie św iatowej 
Ziemi im nie wolno sprzedawać, prze­
chodzi z ojca na syna. Jest ich coraz 
mniej, tych „ostatn ich M ohikanów" 
plemion mongolskich osiadiyeh w

całoro 7,nych olonów rołn
Polsce.

i ogrod-

Z 'b

n i
r

Z MOTATHIKA
b h m u m h

Oryginalny układ 
stosunnów

Trzeba być wielkim mędrcem aby zro 
zumieć co się dzieje na świacie. Naj­
większy wróg komunizmu th t le i wpio  
uadzil w Rzeszy zażartą walkę z relt 
gią i  wyprzedzi w swych napaściach 
na Kościół naw ri boisz-.u ickich bezboi 
tuków.

Tymczasem przyjaciel moskiewskich 
bezbożników Lejba Bh.m lak dalece 
szuka zgody ze Stolicą Apostolską, i t  
w masońskiej i  radykalnej I rancji z i 

wala się na urządzenie potężnej ma 
„iiestacji re lig ijne j w hs ieux .  na kla­

są przybywa po taz pierwszy od roku 
1801 legat apostolski i lo w dodatku 
sam znakomity ,orzeł ITclyknnu ‘ kar­
dynał Pacelli.

I w chw il i  kiedy zwalczający bolszt 
u-ików Niemcy ki tyczą na. w*eeu: „po  
miesić kardynała" i podobnymi okjzy 
kami wita ją  ordynarną napaść na nicr 
im oga bolszewizmu — Ooebbelsa, tłum 
masońskiej F ranc ji wita kamytiala  
legata wybuchami niespotykanego en 
tuzjazmu i  na powitanie wysłannika 
Ojca św. wola: ,niech żyje Papież,  
uniech żyje K ośc io l4 „niech żyje Kar  
dynaV1-

Trudno posądzać BI urn a o specjal­
ne sympatie dla Kościoła, ale Blum 
mo swych czerwonych poglądów j ts -  
minio wszystko tęgim mężem stanu. A 
jako tęgi mąż stanu i oz umie jedno, z-} 
walka c chrześcijaństwem jest walką 
niebezpieczną, i że jeżd> p ianc ja  chic 
zająć się swoją pizysz ości to lepszym 
drogowskazem są wytyczne św.Jyon  
gregacyj rzymskich. n u  „na u mi1 ż y ł ­
kowanego staruszka L idendorja .

Nie mniej układ s io innkow jest ta r  
izo oryginalny.

U
GRYPIEIKATARZE

Bieleje na tle  jeziora, mała i skrom 
na. wysunięta za parterowe domki Na 
kopułach kenesy dwie wydłużone kule 
iWprowadza mnie zakrystian, zwycza­
jem muzułmańskm zm ieniając obu 
wie. W nętrze czyste- m iłe lecz prawie 
ubogie.

Bogactwa zostały wywiezione pod­
czas w o jny  św iatow ej przez Rosjan. 
Za firanka  głównego ołtarza spoczywa 
księga Starego Testamentu, tekst 
dzisięciorga nrzykazań w idn ie je  na 
tablicach ołtarza w języku hebraj­
skim.

K a ra im i nie uznają talm udu. opie 
ra ja  swą w iarę na S tarym  Testameu

W Y W C Z A S Y  P A N A  P R E Z Y D E N T  A  R Z E C Z Y P O S P O LIT E J N A P
P O L S K IM  B A Ł T Y K IE M

Zdjęcie przedstawia Pana Prezyden ta podczas przechadzki w ogrodzie, o- 
kala jącym i w illę  Pana Frezydenla w  Juracie na Helu, w towarzystw ie ka­
pelana zamkowego k;- pra łata Ilu m  po li oraz adiutantów.

Ginie jeszcze jedna tradycja
Niema sezonu ogórkowego .

n iu  egzotycznego k ra ju  —  n ie  ma I 1914 niszcząca layya w o jn y  na c a ły  
czasu na le tn ią  śpiączkę. , św ia t.

Obecnie m ie jsce B a łk a n ó w  za ją ł

N ie  tru d n o  jes t dom yśleć się 
pow odów pow stan ia  w p u b lic y ­
styce „sezonu ogó rkow ego44, u la  
czego v7 le tn ic h  m iesiącach na 
szpaltach  p ism  z ja w ia ły  się nie 
praw dopodobne h is to r ie  o wężu 
m o rsk im - S ta ło  się to  p rzypuszcza l­
n ie  przed la ty ,  g dy  się podróżow ał ) 
konną  pocztą, g d y  w iadom oś • z 
F a ry ż a  do W a rsza w y  w ęd row a ła  
k i lk a  d n i. K ie d y  się w ięc na na 
szym  w ła sn ym  p o d w ó rku  n ie  w a ż ­
nego n ie  s ta ło , to  m og ło  się w y d a ­
w ać, że na c a ły m  ju ż  św iecie pa ­
n u je  ko m p le tn a  cisza. A  poniew aż 
w  Polsce w  le tn im  okresie  o g ó rk o ­
w y m  życie  zam iera , w y tw o rz y ł się 
pogląd, że nie inaczej dzieje się i 
g dz ie indz ie j.

D ziś, g d y  znakom ite  ś ro d k i ko ­
m u n ik a c y jn e . g d y  ra d io  i  sam o lo ty  
u c z y n iły  z k u l i  z iem sk ie j p iłk ę  n ie 
w ie lk ic h  ro zm ia ró w , na k tó re j n ie  
ty lk o  śąsiedzi w iedzą ja k  k to  siedzi, 
a le n a ro d y , oddzielone od siebie 
oceanami już  tego samego dnia albo 
n aw e t te j sam ej g od z in y  są p o w ia ­
dom ione o n a jd ro b n ie jszym  zdarzę-

P o tw ie rdzen iem  te j p ra w d y  jest 
n ie m a ło  p ra w d z iw y c h  sensacyj p o ­
lity c z n y c h  o s ta tn ie j doby. Ledw ie  
św ia t os łucha ł się z h u k ie m  a rm a t 
na półwyspie Ibe ry jsk im , ledwie 
o pa d ły  fa le  podn iecen ia  po n iezwy 
k ły c h  i  tru d n y c h  do w ytłu m a czen ia  
wypadkach w Moskwie, mamy no ­
w y  powód do bardzo żyw e j czu j­
ności i  do nieoddawania sje całko­
w icie przyjemnościom letnich wy 
wczasów. ,

Powodem  ty m  są groźne ch m u ­
r y  w o jenne na D a le k im  Wschodzi** 
Do w o jn y  św ia to w e j m ó w iło  się 
stale o w ieczn ie  k ip ią c y m  ko tle  
b a łka ń sk im . N ieustanne  w a lk i m ię ­
dzy poszczególnym i państew kam i 
na B a łkan a ch  i  rozbieżność in te re ­
sów* w ie lk ic h  m ocars tw  na ty m  pół 
w ysp ie  m u s ia ły  wcześniej czy póź­
n ie j doprowradzić do w o jn y . Prze 
w idyw an ia  te sprawdziły się i rz.e 
czyw iśc ie  n ie  skądinąd ty lk o  z k o lia  
bałkańskiego rozlała sie w luku

D a le k i W schód. Oczy całego św ia ta  
zw rócone są na ten  p u n k t zapa lny , 
z którego ogień w o jny może rozpeł 
znąć się po ca łe j k u l i  z iem sk ie j.

Z a ta rg  japońsko -ch ińsk i, w y n i­
k ły  ze znanego incydentu pod Pe 
k in e m , gdzie doszło do s ta rc ia  m ię ­
dzy oddzia łem  a rm ii n a n k iń s k ie j a 
w o jsk ie m  ja p oń sk im , może b yć  zlo 
k a liz o w a n y , o ile  inne  potęg i n ie  
są za in teresow ane w* wro jn ie .

T ą  in n ą  potęgą je s t przede wszy­
s tk im  Rosja Sow iecka, k tó re j daw­
ne. ale bynajm nie j nie przedawn:o 
ne p o ra c h u n k i z państw em  m ikndn , 
będą m u s ia ły  być  k iedyś  u re g u lo ­
wane. Jeże li in cyd e n t pod P ekinem  
b y ł św iadom ym  dziełem  u ta jo n y c h  
rą k  sow ieck ich , dążących do w y  w o 
ła n ia  w ie lk ie j za w ie ru ch y  w o jenne j 
to  n ie w ą tp liw ie  jesteśm y w  przede 
d n iu  je j w ybuchu , is tn ie jące  bo­
w iem  porozum ien ie  m il ita rn e  J a ­
p o n ii z N ie m ca m i przeciw* R. s ji 
m u s ia ło b y  być  rea lizow ane

N ie  trzeba  b u jn e j fa n ta z ji,  aby 
w idz ieć  jasno  dalsze następstwa 
w y s tą p ie n ia  T rze c ie j Rzeszy na 
pole w a lk i.

P raw dopodobn ie  jednak , na ra  
zie n ie  do jdz ie  do pow ażnie jszy eh 
działań wojennych na Dalekim  
W schodzie, n ie  w-szyscy bow iem  są 
p rz y g o to w a n i ca łko w ic ie  do cięż­
k ie j rozprawy. Ogień będzie w za 
ro d k u  s tu m io n y , za ta rg  jednak 
obecny b a rd z ie j n iż  inne  za ta rg i 
u p rz y ta m n ia  św ia tu , ja k  bardzo 
c ie n k i je s t wdosek, na k tó ry m  nad 
g ło w a m i narodów  w is i w o jna  świn 
towa.

D la te go  wschód, o k tó ry m  m o­
wa choć i daleki, staje się drama 
tyczn ie  nam  b lis k i,  bo w szystko , 
co się tam  dzie je  nad Oceanem 
S po ko jn ym , może n a raz  z ja w ić  się 
przed n aszym i oczym a ja k o  kosz­
m a r w o jn y  z tą  samą szybkością, 
z ja ką  ś w ia t jes t in fo rm o w a n y  
przez ra d io .

Czasy b łogos tanu  le tn ieg o  m i­
n ę ły  zdaje się bezpow ro tn ie .

Red.
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WIELKI I WAŻNY POSTULAT
O konsolidację ruchu zawodowego

Postulat konsobdacji ruchu zawo­
dowego w Polsce jest zatem wielki i 
doniosły. Jest to postulat, który musi 
być wysunięty przez wszystkie rozum 
ne czynniki, a który iK-zdwie reahzo' 
wany być powinien przez świat pracy.

Pożyteczność m isy Judzkiej wyra­
żać się inoze przede wszystkim przez 
jej zorganizowaną pracę. W dzisiej­

szym życiu jednostka musi znaleeć 
miejsce w gromadz'3 i przez swój 
wkład w życie gromady zaznaczyć swo 
je znaczenie i rolę nomady.

Praca zatem, zorganizowana praca 
zajmuje w państwie naszym i zajmo­
wać musi czołowe miejsce. Ona jest i 
coraz bardziej będzie jedyną logi ty ma 
cją do awansu społecznego. Wydaje 
się zupełnie naturalna rzeczą, iż naj­
większe z tego punktu widzenia nadzie 
je wiązać się mogą ze /organizowanym 
światem pracy, cuęga on przecież 
wszędzie, gdzie się -nelnia potrzebną 
i konieczną robotę nad wielkością i po 
tęgą Bobki. Dodajmv żt świat pracy 
posiada znaczną wrażliwość na hasła 
natury ogólnej, na proces zespalania 
swego losu z rozwojem potęgi i wiel­
kości państwa oraz ży cechuje go 
wielka ruchliwość w propagowaniu i 
realizowaniu idei twórczych

Istnieją więc naturalne — zdawało 
by się — warunki dla dużej ron świa 
ta pracy i jego szybkiego zespolenia z 
państwem.

Jednakże — istnieje niejedno ..ale*1
Pierwszym z nich — to brak ićonso 

Hdacji zorganizowanego świata pracy 
Rozproszenie organizacji zawodowych 
przeszło już wszelkie zyczema t. za­
świata kapitalistycznego. Rozproszenie 
to wyraża się nie tyJko istnieniem 9 
central zawodowych. Mnogość związ­
ków, należących do poszczególnych 
central, związków zróżnicowanych do 
maximum, często z nieznaczną ilością 
członków, a wreszcie jeszcze większa 
mnogość związków istniejących po/a 
centralami — oto obraz chaosu i roz 
bicia.

Dodać tu należy jeszcze absurdal­
ne związki fabryczne, tworzone jawnie 
lub skrycie przez dyrekcje fabryk, czy 
/wiązki takie, jak .pracowników cm en 
tarnych“ aby zrozumieć pomieszanie 
pojęć zawodu, interesu i usług.

Innym  jeszc/e „ule“ jest płynność 
liczebna związków. Analiza cyfr staty 
stycznych wykazuje nieodwołalnie sza 
loną wprost „migrację” członków zwią 
zków zawodowych, Rok rocznie wyślę 
puje ze związków prauie tylu człon­
ków ilu ich przybywa 1 lak. w roku 
1932 na 942686 zarejestrowanych we 
wszystkich związkach członków przy- 
stąpiło do związków 146.611 nowych 
członków, ale jednoczonie wystąpiło 
133.62.9. Jest. to nieodparty fakt, fakt 
który osłabia ogromnie znaczenie zor­
ganizowanego świata pracy oraz ni­
weczy wiele możliwości spełnienia w 
państwie przez świat pracy tej roli, 
jaka z racji liczby i ważności jego 
wkładu w rzeczywistość polską przy­
paść mu powinna w udziaie.

Niestety, istnieje trudność konsoli­
dacji, wskutek czego uiepodobna po­
ważnie przystąpić do realizacji samo­
rządu gospodarczj - zawodowego i — 
co znacznie ważnio.p/c — że polski 
ruch zawodowy jest siłą rozproszoną, 
rozmienianą na drobi''- walki, spory,

antagonizmy oraz nieznaczne dla ca 
lości życia wysiłki. Zaabsorbowany we 
wnętrznymi walkami nie ma możności 
skupić sił dla trwalszych i głębszych 
z wielką dla budowniczego dorobku 
stratą

Zjazd delegatów Związku Podoficerów Rezerwy
okręgu Zsg ębia Dąbrowskiego

Onegdaj w Sosnowcu odbył się do 
roczny sprawozdawczy zjazd delega­
tów Związku podoficerów rezerwy u- 
kręgu Zagłębia Dąbrowskiego. Na 
zjazd ten przybył z W arszawy główny 
prezes związku p. Jakubowski,

Rano. po zbiórce na boisku PW. i 
W F. w Sosnowcu, przybyli na zjazd 
udali się do kościoła parafialnego na 
nabożeństwo, po czym pochód udat 
się przed płytę Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożono wieńce.

Druga część zjazdu odbyła się w 
sali teatru  miejskiego, gdzie rozpoczę 
ły się obrady. W prezydium zasiedli 
prezes Jakubowski oraz przedstawicie 
le poszczególnych oddziałów.Pierwszy 
przemawiał prezes okręgu n. Now 
cień, który w referacie swoim omówił

mm mąki \ pieczywa
ustaliła kom isja cennikow a

Komisja cennikowa w Sosnowcu 
ustaliła nowe ceny mąki chleba. a mia 
nowicie:

mąka żytnia 10 proc. —- w hurcie 
32 zł. za 100 kg., w detalu 36 gr., mą 
ka 82 proc. — w hurcie — 30 zl. w 
detalu — 33 gr., mąka 95 proc. 3_' w 
hurcie — 28 zł., w detalu — 31 gr.

Mąka pszenna 65 proc. w hurcie

— 43 zł., w detalu — 49 gr.
Chleb żytu: z mąki 79 proc. — 34 

chleb 95 proe. — 26 gr. 
gr. za kg., chleb 82 proe. — 28 gr..

Ceny pieczywa pszennego pozosta 
ły bez zmian.

Ustalone przez komisje ceny o1m»- 
wiązują od dnia dzisiejszego.

Matka porzuciła dziecko
na dworcy sosnowieckim

W III klasie na dworcu kolejowym 
w Sosnowcu siedziała jakaś kobieta, 

trzymając na ręce kilkumiesięczne 
dziecko.

W pewnym momencie kobieta 1a 
podeszła do Rajzli Kornfeld z Sosnow 
ca, prosząc ją aby na chwilę przy t rzy  
mała dziecko,
gdyż ona ma załatwić pewien interes 

Nie przeczuwając nic złego Korn

feldowa przyrzekła chwilowo zaopieko 
wać się dzieckiem.

Napróżno jednak oczekiwała na 
powrót nieznanej kobiety.

Wreszcie zameldowała o fakcie tym 
policji, która dziecko umieściła w 
przytułku dla niemowląt, a w celu ud 
szukania matki rozpoczęto poszukiwi 
ni a.

Trup w furgonie piekarskim
Makabryczne odkrycie w w arsztacie  kowalskim

Właściciel piekarni Rajcher, zamie 
szkałp przy ul. Nowopogońskiej 26 w 
Sosnowcu, oddał do naprawy kowalo 
wi furgon piekarski.

Krwawa niedziela w Siewierzu
Dwie Góry i jeden Leśniewski

Do idącego onegdajszej niedzieli o 
godz. 8 min. 30 wieczorem ulicą Żwir 
ki w Siewierzu A ugusta Leśniewskie 
go, mieszkańca wsi Piwonia, gminy 
Siewierz, podbiegł Stanisław  Góra 
mieszkaniec wsi Dziewki, gminy Piń 
fzyee i
jakimś ostrym narzędziem ugodził go 
v podbrzuszę, powodując tym głęboką 

ranę.
Po dokonaniu tego czynu Góra 

zbiegł w nieznanym kierunku, zaś ran 
nego Leśniewskiego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewieziono w sta  
nie groźnym do szpitala Ubezpieczalni 
Społecznej w Zawierciu.

naW 2 godziny po tym  wypadku 
posterunku policji zgłosił się Antoni 
Góra, mieszkaniec wsi Brudzowwe, 
gminy Mierzęcice i zameldował, że 
o godzjnie 8 min. 30, tego samego wio 
czora. na jednej z ulic Siewierza, za 
czepiony został przez 2 nieznanyeh o- 

osobników.
Jeden z nich brzytwą 

zadał Górze silny cios w szyje, 
po czym, siadłszy na rower, zbiegi 
w nieznanym kierunku.

Rannego Górę odesłano do szpitala 
w Będzinie. Zaznaczyć należy, że dnia 
tego odbywał się w Siewierzu dorcoz 
ny odpust parafialny.

obowiązki i rolę podoficera w życiu 
społecznym Zagłębia. Następnie spra 
wozdania złożyli pp.: Kwiatkowski i 
Kasprzycki.

Z kolei przemówienia wygłosili 
pp.: starosta Kędzierski, prez. Kacz­
kowski, przedstawiciel PK U . kpt. Pio 
trowski. przedstawiciel POW. Kop 
czyński i komendant Związku Strzelę 
ckiego Nowara.

Po przemówieniach przedstawicieli 
władz i zw iązk ó w  odbyło się rozdanie 
nagród i dyplomów za' strzelanie z 
broni małokalibrowej.

Na zakończenie zjazdu odbyły się 
wvbory władz okręgu. Na wniosek ko 
misji matki do nowego zarządu wvhra 
ni zostali między innvmi pp.: fminł 
ezyk, Parys. Lepiąrz, Rajsman.

Onegdaj w furgonie tym znalezio­
no zwłoki mężczyzny w wieku lat 
2 1 — 22.

Wezwany na miejsce lekarz stwier 
dził śmierć. Narazie nie ustalono jed 
nak co było przyczyną zgonu.

Nazwiska zmarłego dotychczas nie 
ustalono.

Przypuszczalnie był to jakiś włóczę 
ga> kóry schronił się do furgonu, gdzie 
nagle zmarł.

Niewątpliwie dochodzenie wyjaśni 
makabryczną zagadkę.

DRZAZGI. v

Artysta cyrkowy
W Sosnowcu bawi cyt k Stanicw- 

skich. Program d o b ij, publiczności 
■dużo, przed wielkim i,a miotem cyi ko­
rnym rojno i gwarno.

A  w  cyrku, jak w cyrku. iresowa 
ne konh , psy i małpy. Ponadto są A- 
bisyńczycy, których można też podzi­
wiać na ulicy. Są ciemni o rysach se­
mickich, wystrojeni w Liale płaszcze. 
Widziałem ich jak jedli włoskie lody- 
Widocznie się juz pogózih z podbojem 
swej ojczyzny

Wśród artystów c f  nowych jest 
także humorysta nazwiskiem Bionow- 
ski- Czytelnicy po czterdziestce zapy­
tają zapewne:

— Czy to ten sam b>onomski, co 
to?..-

Tak jest, len sam, 'który przed dwu 
dziestu kilku laty rozśmieszał do lcz> 
publiczność sosnowiecką w miejsco­
wym teatrzyku. Kiedy występował 
Bronowski, widownia ty ia  przepełnia 
na. Bronowski uktadat kuplety zc 
słów, rzucanych z widowni, śpiewał 
dwuznaczne kuplety i opowiadał jedno 
znaczne dowcipy.

Moda na kabarety minęła. Inne te­
raz są piosenki i inne dowcipy. Bro­
nowski występuje w cyrku. Jest to 
najtrudniejsze salto oupiale artysty. 
Mimo to jest on ivobec. publiczności 
zawsze humorystą.

Przypomina nam cię taka oto a- 
negdota:

Do pewnego lekarza przyszedł czlo 
wiek śmiertelnie znużony i bardzo 
smutny.

— Co robić, panic doktorze, aby 
rozwiać ten smutek?,

— Najlepiej podróżować.
— Już się to stało. Zwiedziłem ca­

ły świat•
— Niech pan używa sportów to 

pomaga-
— Używam, alem i tak sm utny■
— Napić się od. czasu do czasu w i­

na. To rozjaśnm myśl.
— Piłem juz. alt po winie bytem 

jeszcze smutniejszy.
— Pozostaw <cięc jeszcze tylko jed  

na rada. Jest Lu iv naszym mieście, 
człowiek niezwykle dowcipny, artysta  
występujący w miejscowym teatrze. 

Podczas jego występów śmiech na wi
łowni trwa bez przerwy. Niech się 
pan uda do niego. On panu napewno 
pomoże.

— Nie pomoże, bo tym artystą, pa­
nie doktorze, to właśnie ja jestem.

Najiveselsi ludzie na scenie są bar 
dzo smutni w życiu. C tem uiby zresztą 
mieli być weseli, skoro od wielkiej po 
pularności na nadscenkach po latach 
przechodzą do cyrku.

Trzeba ich przynajm niej goręcej 
obdarzać oklaskami n>ż innych.

Brawo, Bronowski. brawo. Prosi­
my bisoioać piosenkę ? j tzed du;udzie 
siu pięciu laty• Cyrkowa publiczność 
także ją zrozumie. ćw.

 OQO--------

Przy głośniku
W IELCY KOMPOZYTORZY PISZĄ  

L E K K Ą  MU7.YRF,.
R adiowy koneer!, który nadany zosta  

nie dzisiaj o godz. 17 OO przekona słu ch a­
czy o tym  :ż :ia*-et najw ięksi kompozyto  
rzy św iata, posiadający v sw ym  dorob ią  
twórczym  utwory poważne — kompono­
wali również z upodetam em  utwory lżej­
sze. popu.larnc, Tak n,;. Mozart. Gcetńo- 
ve,n. Schubert, H ardzi. Berlioz i inni — 
pisali tańce ludowe i współczesne im sa 
Jonowe jak kontredar.se ga liardy  itp

Śmierć chłopca podczas zabawy
w lasku pod Żychcicami

byli tańcami,
rozeszła się nagle po lasku wiadomość 
o śmierci syna Czechowskich, Mariana 

Chłopiec zasłabł nagle i zmarł na » 
czach wielu osób. Pomoc lekarska oka 
zała się zbędna.

Czechowski chorował na &ruż?icą.

W ub. niedzielę odbywała się zaba 
wa taneczna w lasku saturnowskim 
pod Żychcicami. Na zabawę tę przy by 
ło sporo osób z pobliskich okolic, a 
między innymi rodzina Czechowskich 
z Rogoźnika.

Kiedy uczestnicy zabawy zajęci
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W Zagłębiu dźwięczą
Żniwa w pełni, urodzaje niezłe

- A inne chwasty? Maki, chabry.

kosy t Skdr-a
™  M  l A o n l / n  n A T i

mieszkańcó w
PIŁSUDSKIEGO.

Pod ziemią zagłębiowską wre pni 
ca górników, na ziemi nieustanny wy 
trw ały ruch w wielkich zakładach 
przemysłowych. Ale obok nich, nieraz 
wkraczając aż po same śródmieścia, 
srebrzą się żytem pola mniej, lub wię 

cej urodzajne.
Na tych to polach krzątanina teraz 

nielada, bo to przecież żniwa w pełni, 
które wbrew wszelkim horoskopom i 
przewidywaniom — odbywają się 
przy pięknej, słonecznej pogodzie. Dla 
żniwiarzy ta pogoda nie jest przypór 
na. Trud icli staje się tern przykrzej­
szy. tern znojniejszy, ale dla koszone­
go zboża nie może być nic pomyślniej 
szego. Je s t gw arancja, że snopki nio 
zawilgocą się w polu, że wyschną do­
brze zanim zdążą je zawieźć do stodół

Żn.wa w tym roku nmmy wczesne 
Bardzo wczesiie. Przyspieszyły je su
eze i  upały.

N a ziemiach lżejszych wegetacja 
pod palącemi promieniami niemul tro  
pikalnego w tym  roku słońca odby wa 
ła  się opieszale. Zboże wyrastało źle, 
ale dojrzewało szybciej. Na gruntach 
cięższych natomjast, a przede wszy 
stkim  kulturalniejszych. zasobniej­
szych w próchnicę i lepiej utrzym ują 
cych wilgoć, ten rok upalny sprzy jał
wegetacji.

Jakie są pierwsze zbiory? Co dały 
pierwsze dni pracy naszych żniwiu 
rzy?

Można już z całą pewnością stw ier 
dzić, jak bardzo przesadzano 7 oba 
wami o plony tegoroczne.

Urodzaj zbóż chlewnych ozimych 
wypadł powyżej normy średniej.

— W  jakiej kolejności odbywają 
się żniwa? K tóre zboża kładą się pod 
kos.- ierwsze?

— Zaczynamy zawsze od żyta bo 
ton g, unek zboża dojrzewa najwcześ 
nej. Potem pizyehodzj zazwyczaj ko­
lej na pszenicę, na jęczmień, na owies 
Po sprzęcie ozimin, przystępuje się do 
sprzętu zbóż jarych, ale to już są r/e  
czy mniejsze, bo główna upraw a zbóż 
chlebowych polega przecież ra  ozimi 
nach.

Żniwa to bodaj że wstęp dopiero 
do intensywnej pracy na roli. Zaraz 
potem trzeba wykonać podorywkę 
płytka podorywkę. która ma na celu 
głównie zapobieżenie nadmiernemu 
przeschnięciu gleby' i jej odrhwa­
lczenie.

— Odcliwaszczeniu pól. Ależ to 
kapitalne zagadnienie — podchwytu­
ję. — Czy jest możliwe trw ałe od- 
szczenie pól?

— Chwast to jeden z najgroźniej 
szych wrogów rolnika i rolnik musi z 
nim toczyć ciężką walkę
— brzmi odpowiedź. — Jeden z naj- 
gotezyoh. najszkodliwszych chwastów 
to p*rz. który, rozpuszczając szeroko 
rozłogi podziemne, njezwalez any
przez rolnika, może w krótkim c-?asie 
zamienić uprawne pole na ugór. Wal 
ka z nim polega właśnie na coroczaeai 
podorywnniu i starannem bronowaniu 
zjemi. Znam jednak wypadki, kiedy 
trzeba było przerwać siewy na „zape 
rzonem“ polu, pozostawić je bez ora 
nia i uprawy, a nawet puścić na nie 
bydło, aby spasło zieleń i wydeptało 
ziemię. Potem dopiero, kiedy ziemia 
wróciła niejako do stanu pierwotnego, 
można było wznowić siewy, bo perz. 
który może się rozwijać tylko w bar 
dzo pulchnym gruncie, przez ten czas 
wyginął.

O fia ra
złożona w administracji.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu 
Dąbrowskim. Sp. Akc -składa na bezro­
botnych zt. 15 (piętnaście złotych), otrzy­
mane od p. Jim a Wol imka do jej dyspo­
zycji za niedozwolone manipulacje z prą 
uem elektrycznym w mieszkaniu przy ul. 

Słowackiego 6 w Grodźcu.

oset?
— Tych w tym roku zaobserwowa 

liśmy dużo mniej niż zwykle.
Maki i chabry e»y kąkole. takie po 

spolite u nas w normalnych la tad i w 
roku bieżącym nie miały pomyślnych 
warunków rozwoju. Słońce uniemożli

wiło ich wzrost tam, gdzie zboże było 
rzadkie a gdzieindziej znów nie rozwi 
nęłv sie. bo potrzebują zawsze więcej 
wilgoci niż zboże.

Jeśli chodzi o oset, to len chwast 
od kilku lat tępiony jest zgodnie z 
wymaganiami specjalnego rozporzą 
dzenia rządowego.

» : ' r  . > •  '  ■ - :  . - v .
\  ’ 'N. ' A

OTO PARA ŻN IW IA RZY .

Zatarg o dziewczynę
zakończony śmiercią jednego z konkurentów

l)o jednej z mieszkanek Myślowa, 
gminy Koziegłówki smalili cholewki 
dwaj mieszkańcy tej wsi, a mianowi­
cie: 25-letni D yrda i 27-letni Stefan 
W y wiol

Na tle zazdrości o dziewczynę po 
między obydwoma wieśniakami wyui 
kła głęboka nienawiść, która stworzy 
ła pomiędzy konkurentami mocno na 
pręione liosunki towarzyskie.

W czoraj o god zin ie  1 do północy o

bydwaj wieśniacy spotkali sę na dro 
dze wiejskiej j  po krótkiej wy mianie 
zdan rozpoczęli gwałtowną sprzeczkę 

W pewnej chwili Wywjoł dobył no 
ża i zadał nim swemu przeciwnikowi 
parę ran kłutych w plecy i szyję, po 
czym zbjegl w nieznanym kierunku.

Kanny Dyrda na skutek silnego 
upływu brwi w bardzo krótkim czasie 
wyzionął ducha.

Nowy m o s t  ż e laz o - i ie to n o w y
na rzece Białej Prze mszy w Sławkowie

Wydział drogowy w Olkuszu w 
najbliższych dniach przystąpi do bu 
dowv nowego mostu żelazo-bot-mowe 
go na rzece Białej Przemszy. dostoso 
wanego do nowej nawierzchni kii ake 
rowej, jaką buduję się obecnie pomię 
dzy Strzemieszycami i Sławkowem.

Nawierzchnia ta. budowana z klinkę■ 
ru  gródkowskiego, będzie kontyr.uowa 
na prze? Sławków w kierunku Olku­
sza.

Tymczasowy m ist objazdowy 
rzece Białej Przemszy, będzie 
dowanv obok obecnego mostu.

na
zbu

Wiadomości bieżące
Wtorek

Lipiec

Dziś: C tse ław a 
Jutro: Praksedy 
Wschód słońca: 3.88 
Zachód słońca 19.45

K IN A  W SOSNOWCUi
ZAG ŁĘBIE — W ładca Kalifornii. 
PATRIA  — Tre^owąta ^ cześć.

^ ' * n-sv-1I  1  Jł B A

Strajki w Zagłębiu
TRWA.I Ą.

Strajk robotnikcw w sosnowieckich za 
kładach ceramicznych tiwa w dalszym 
ciągu. Właściciel zakładu dotychczas mc 
wyraził zgody na żądania robotnicze.

Strajk pracowników tiriny S ta n d a r d  
Nobel w Sosnowcu trwa w daNzyra c ią g u

-  BYLI OCHOTNICY ARMII POL­
SK IEJ ż  LAT 1314-1921 z Dąbrowy, Bq- 
dzina i okolic, zrzeszeni w oddziale w Ka 
towic A Sosnowcu lub jeszcze ni zrze­
szeni, proszeni są o przybycie na zebra­
nie organizacyjne 25 bm. w sprawie stwo 
rżenia oddziałów w tych miastach. Zetrą 
nie odbędzie się w Sosnowcu, Dora Spo.e- 
czay. ul. Żytnia 10 o godz. 16.

Zarząd oddziału w Sosnowcu.

Znaczna kradzież
W SOSNOWCU.

Mieszkaniec Sosnowca niejaki Bacb- 
majer (ul. Sienkiewicza i) zameldował 
policji o dokonanej kradzieży. Zlodz’eje 
skradli garderobę i gotówkę, ogólnej war 
tości G000 zł. Policja prowadzi dochodze­
nie. celem schwyturra oprawców kradzie­
ży.

Bachmajer był ubezpieczony.

Wileńskiego złodzieja
SCHWYTANO W GRODŻCU.

Policja zatrzymała złodzieja Józefa 
Lejmana z Wilna, który dokonał szeregu 
kradzieży na tereni: Zagłębia. Lejman 
ukrywał się w Grodicn Decyzją władz 
sądowych schwytane*/ złodzieja osadzo­
no w więzieniu.

Bandyta z Gołonoga
DOKONYWAŁ NAPADÓW W OLKU­

SKIM.
W Gołonogu ujęty został z bronią w 

ręku Feliks Mańka. Podejrzany o d  jest 
o dokonanie napadów bandyckich w po­
wiecie olkuskim.

Schwytanego bandytę przekazano po­
licji w Olkuszu.

Mieszkańcy ulicy Piłsudskiego w So­
snowcu. w szczególności zaś części tej uli­
cy przy Alei i Swobodnej skarżą się, że 
chodnik jest am doszczętnie zniszczony.

Przy budowie nowych domów ciężkie 
wozy z cegłą jadą wprost przez chodnik, 
krusząe płyty. Chodnik nie jest chronio- 
uy przez jakiś pomost drewniany, bo wła 
ściciele domów, zapłaciwszy magistraio- 
wi 25 zł. za ewentualne zniszczenie chód 
nika przy budpw'e domu. uważają, że ni­
czym już nie są skrępowani.

Koszt doprowadzenia chodników do 
pierwotnego stanu będzie większy niż 
25 zł.

Wypadek motocyklisty
POD BĘDZIN FM

W ub. niedzielę uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi motocyklowemu p. Szwaja, 
ńłaścicel sklepu rzeźniczego w Będzraie. 
Kannego motocyklistę umieszczono w 
szpitalu powiatowym

Poświęcenie sztandaru
BRACTWA ŚW. ANNV W CZELADZI.

Bractwo sw. Auny, istniejące od 1718 
roku w Czeladzi organizuje w dniu 28 
bm. uroczystość poświęcenia sztandaru 
na program kt.orego złoty aig: o godz. 9 
rano zbiórka na uhey Bytomskiej, wy­
marsz do kościoła na nabożeństwo i po­
święcenie sztandaru Po nabożeństwie na­
stąpi wymarsz na plac remizy strażac 
kiej, gdzie odbędzie ?ię wpisywanie 
do księgi pamiątkowej, przechowywanej 
przez bractwo od 1713 roku.

Organizacje i delegacje proszone są a 
wzięcie udziału w urj-zystcśei ze sztan­
darami.

 O  ---

-  CHOROBY ZAKAŹNE. W Sosnow
cu zgłoszono za czas od dnia 11 bm. do 17 
bm Czerwonka zachorowań 3, Płonica za 
chorować 6. Błonica 1 zgonów 1 Odra z* 
chorowań 9. Krztusiec zachorowań 8, Gru 
źli ca zachorowań 5 zgonów 1, Dur b ra m  
ny zachorowań 2.

----------- OQO------------

Z ZAW IERCIA.

(z) W IELKI WIEC PPS. Onegdaj w
sali domu ludowego powiatowy komitet 
PPS. zorganizował wielki wiec ludowy, 
na którym przemawiał były poseł dr. 
Ciołkosz. W wiecu wzięło udział około 
600 osób. Prelegent omówił .-ytuację go­
spodarczo - polityczną w Europie i Pol- 
see.

Zwyrodniały domokrążca
BĘDZIE SUROWO UKARANY.

Do mieszkania Jana Nowińskiego, za­
mieszkałego1 w Zawierciu przy ul. We­
neckiej 48 wszedł 32 letni Icek Szatkow­
ski, handlarz domokrążny, by ooś sprze­
dać i zarobić.

Niestety zastał tam tylko córkę właści­
ciela mieszkania, którą usiłował zgwał- 
crć Na wszczęty przez dziewczynę krzyk 
nadbiegli sąsiedzi i Szatkowskiego oddali 
w ręce posterunkowego, mieszkającego w 
pobliżu.

Zwyrodnały domokrążca oddany został 
w ręce sędziego Śledczego, który polecił 
osadzić go w areszcie, skąd oczekiwać
będzie rozprawy sądewej

Z MIECHOWA

(mch) ODPUST Z UDZIAŁEM KS. 
Bi SKUP A W MIECHOWIE. Onegdaj i  
okazji odpustu, odbyła się wielka uroczy 
śtość w Miechowie z udziałem biskupa 
kieleckiego ks. Sonika. Podczas uroczy­
stości ks. biskup dokoDał bierzmowania 
przeszło 2600 osób.

Na odpust przytyły tysiączne rreszą 
ludności z parafii i okolicy craz 83 księży

(mch) MATKA BEZ SERCA. Z rzeki 
Mieehówki wyłowiono dwutygodniowe nia 
mowlę, utopione prze matkę - włóczęgę. 
Anielę Bajsaczak. pochodzącej z Piśliku 
pow. wieluńskiego. Wyrodna matka ma 
dopiero 18 lat. Po popełnieniu zbrodni. 
Ba.iszczakówna ukrywa ?ie przed polL '”
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Z O L K U SZ A .

Papiernia „Klucze"
N IE  PŁACI ROBOTNIKOM .

W ub. sobotę w fabryce papieru  „K lu­
cze” pod Olkuszem wytu-cbl s t ia jk  z P» 
wodu niew yplacania robotnikom  zarob­
ków.

S tra jk  obj'ą< wszystkich robotników  w 
liczbie 850 i trw ai godzinę

D yrekcja labryki przyobiecała zaległo 
«ei w yrównać w dniu dzisiejszym .

Należy zaznaczyć że p ap 'e r  m a „K lu­
cze1 pracuje sta le  na w szystkie zm iany i 
od kilku lat przeprowadza znaczne inwe 
stycje, rozszerzając fab rykę

Hamulce zawiodły
W Y PA D E K  M OTO CY K LISTY .

W ub. niedzieli; na szosie pod Olku­
szem m iał miejsce- nieszczęśliwy w ypa­
dek. M otocykliście W ładysławowi Kulna- 
lewiczowi, urzędnikowi f’rm y „Karpaty** 
w K atow icach, przy zjcżdzie z góry ua 
zakręcie ham ulec nożny odmówił pos}u- 
szeństwa. wskuceii czego motocykl caią 
siłą  wpadł na pryzm ę Kamieni, a później 
do rowu.

K ubiatow icz doznał niebezpiecznych o- 
brażeń głowy i rąk i przez pewien czas 
był nieprzytom ny.

P o  udzieleniu pierw szej pomocy lekar 
tk ie j przez dr. K iciarskiego, lekarza  po w. 
na miejscu, rannego  odwieziono do szpi 
ta la  olkuskiego, skąd jednak po kilku  go 
Izinacb szpital opuścił.

Nie wolno psuć
KAST K O Ń SK IE J.

Starostw o olkuskie u ka ilo  grzyw ną 100 
rJotych z zam ianą ua 10 dni aresztu., go 
spodarza wsi K oryczany Tomasza Kogo 
ża za pokryw anie klaczy przez ogiera, 
Atóry nie jest ódpowuodm przy hodowli 
koni. dostowonych do miejscowych w a­
runków.

Jeśli chcesz mieć
skutek z o g łoszen ia  
to zam ieść go  tylko

w Expres Zagłębiaie
największym dzienniku o g ło s z e ­
niowym województwa kieleckiego

□ t e *
zim #

i
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PAW ILON P O L S K I NA W Y STA W  IE ŚW IATOW EJ W PARYŻU.
Zdjęcie nasze przedstaw ia or./gi nalną polską ludową kapliczkę, usta 

wioną przy wejściu do paw ilonu poi skiego ua W ystaw ie Św iatowej.

Trup za ladą sklepową
Z a m o r d o w a n i e  Właścicielki  sk lepu

P otw orna  zbrodnia dokonana zosla 
la w IJjcądzie pod Tomaszowem Maz., 
gdzie. przy ul. W olbrom skicj posiada 
ła  sklep hurtow y towarów kolonial­
nych 29-etnia Szaja  Gewirt. Gewir- 
tów na dostarczała towarów kol -miał 
nych do w szystkich okoliczni eh śkle 
pcw. w skutek czego niejednokrotnie 
prow adziła handel do późnej no-.y.

W  tych dniach wczesnym rank om 
sąsiedzi zauw ażylj. iż wbrew zwy 
czajom.
Gewirtówna sklepu swego nie ot w tuzy 
ła. natomiast drzwi są niedomknięte
— zdziwieni tą zmianą w systematycz 
nvm życiu młodej kupcowej, weszli do 
wnętrza i oczom ich ukazał się maka 
bryczny widok:
młoda bobjeta siedziała za ładą, oparta 

o ścianę, bez rucha

Poniew aż w sklepie panow ał z po 
wodu zam kniętych żaluzyi półmrok, 
przeto znajom o nie rozrójm ając do
brze przedm iotów , podeszli do Ge wir 
tówny. szarp iąc  ją  za ram ię, dopiero 
kto« bliżej nachylony, zawołał z p rze­
rażeniem :

„L udzie toż to tru p  siedzi za ladą”
— W  istocje po otw arciu okien stw jer 
dzono. że Gew irtów na nie żyje,, zosla 
ła ona zam ordowana silnym  uderze 
niem siekierą w głowo z o-rodu  P de 
rżenie to zdruzgotało jej czaszkę

N atychm iast na m iejsce zbrodni 
n r/vhv la  nolicja.

Ustalono, że zbrodnia została doko 
nana około and z. 23 30. Zbrodniarz po 
dał sje prawdopodobnie za kupca a 
k e rw s ta  iąe z tego- \% Gewirtówna

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

VVioi'oK. ze upca.
<5.15 P iesn ..Kiedy ram ie w stają  zorze* 

tj.la G im nastyka. 6.58 M uzyka z p ły t, Lob 
-■/.leniiik poranny. 7-10 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych. 11.57. sy g n a ł czasu i hej 
na l z K rakow a. 12.05 Dziennik południo­
wy. 12.25 O rk iestra  wojskowa. 15.45 Wia­
domości gospodarcze. lta.Ou Rzeczy cieka­
we w pięciu częściach s w a ia . 16.20 Litwo 
ry  na dw a fortepiany, 15.4o W ycieczka do 
A leksandrow a. 17.00 Yv letcy kompozy toi zy 
piszą lekką muzykę. 17.50 A ktualna po­
gadanka 18.00 Przegląd gospcuarczy ló-t& 
P ro g ram  na ju tro . 18.15 K oncert rozryw ­
kowy. 18.50 pogadanka ak tualna . 13.00. 
Pięć m inu t w m ebie — ;keez. 10.15 R eci­
tal skrzypcowy. 19.50 W iadomości sporto­
we. 20.00 K oncert rozrywkowy. 2145 Nta 
zapom niał do śm ierci — recytacje. 22.00 
Ze św iata opertek. 22.50 O statn ie w iado­
mości dziennika wiecze.nego 23.00 P a tr*  
program y lokaine.

KATOW ICE.
W torek 20 lipea.

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 
M uzyka lekka. 12.15 W iadomości bieżące 
12.20 Pi.yiy gram ofonowe, 15.00 K oncert 
życzeń. 13.15 P ły ty . 15.31 M uzyka tanecz­
na. 15.45 W iadomości giełdowe. 18.lu P ro ­
gram  na ju tro , ife.35 Xhe-ztory w a rz ą  
18.30 P ły ty . 18.45 W iadomości sportowe. 
Dalszy ciąg program u ?. W arszaw y.

PROGRAM OGOLNCPOLSKI.
Środa 21 lipca.

6 15 Pieśń „Kiedy ranne  w stają  zorze*4. 
6.18 G im nastyka 6.38 P ły ty . 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 P ły ty . 800 Przerw a 1157. 
Sygnał czasu 12.03 Dzienuik południowy.
12.15 P raca  gospodyń w czasie żniw Po 
gadan iu .. 1225 P ły ty . 12.40 (id w arsztatu  
do w arsztatu. 13-00 Przerw a. 15-45 W indo 
mości gospodarcze. 16.00 A kie lite rack i.
16.15 Zalotna pieśń na ŚląJKU. 16.45 O d­
czyt. 17.00 K oncert ark. 17.50 B uduję wias 
ny dom. 1800 Cnw ila B iura Studiów. 18.10 
P rogram  na jr.tro  1815 PB ty 18 50 Popa 
danka ak tualna. 19.00 P ły ty . 19 50 W ado 
mości sportowe. 20.00 K oncert ork. 26.45 
Dziennik wieczorny. ’20-55 P ogadanka ak ­
tualna. 21.00 Końce r* chopinowski. 21.45 
PT.sia do książek. 2200 M uzyka taneczna.
2 50 W iadomości dziennika. 23.09 P ro g ra

■ ' •  ’ - . d i m

trzym ała sklep o tw arty  do późnej nic
raz noev.
upatrzył moment, kiedy kobieta zosta 
ła już sama i wszedł- markując zapo ­
trzebowanie na towar.

Podczas rozmowy w yjął nieznacz ­
nie siekierę i rzucił się na swą of arę  
Łupem m ordercy padł praw dopodob­
nie cały ta rą  dzjenny, wynoszący oko 
ło lysiąea zł. Śledztwo w toku.

/ V

PHiLUPS OPPENnElM

Kuszące oczy  
zbrodniarki

P c A ie it  kryminalna

38)
— A więc napraw dę jesteśm y tu ­

t a j  znowu — rzekła — upłynął już- 
chyba rok od ostatnie.i naszej w y p ra ­
wy.

— Czas leei — przyznał siedzący 
n a  przeciw  niej m ężczyzna — ale me 
przypuszczałbym  jednak, że t )  już 
tak  długo.

— Za parę  dni będzie rok — po­
w tórzyła w zamyśleniu.

W yprostow a sobie k raw at i rzucił 
okiem w wiszące opodal sto lika lustro

— No, no... żadnemu z nas nie p o ­
wodziło się znowu tak  źle przez ton 
rok... nauczyliśm y się nie jednego 
Tobie, naturaln ie  szło pod pewnym i 
względami^ lepiej niż mnie, ale i m nie 
— nie najgorzej. Zarabiam  niajmnioi 
o 3 gwinei więcej tygodniowo i c o ś  
n ie  coś na dodatek. N atrafiłem  na 
dobrą rzecz. Nie mam w ątp liw ość , że 
jeżeli człowiek jest m ądry i m a oczy 
o tw arte, nie jedno m u się przytrafm .

— O jakiego rodzaju  rzeczach' m ó­
wisz?

— O pobocznych sposobach zara-
/

b ian ia pieniędzy — w yjaśn iał gładko 
— K iedyś ci o nich powiem. Ale me 
w yglądasz ani o rok starszą. F ranus.

— Czyżby? — zapytała , rzucając 
również ukradkiem  spojrzenie w lu ­
stro.

— Je s t av tobie coś — mówił dalej 
pochylając się nieco ku niej, — co 
czyni cię zupełnie inną od reszty 
dziewcząt, ód tych dziewcząt, wiesz, 
z k tórym i chodzi się do restauracji, 
k tóre się s tro ją  jak  lalki, m alując pa 
liczki i w argi, zam ęczają fryzjerów , 
aby im robili najm odniejsze fryzu ry . 
Myślą era daw niej, nie gniew aj sie 
tylko, że w yglądasz trochę po s ta ro ­
świecku. Ale niecli m nie diabli wez ną 
jeśli nie uważam  teraz, że jesteś 
właśnie bardzo m ądra. M asz w sobie 
roś praw dziw ;-  Me.ganckiego coś. ?o 
w vróżnja cle z pośród innych kibici. 
Nie zapomnę nigdv. jakie to na mnie 
zrobiło w rażenie. gdv cię zobaczyłem 
wczoraj, siedzące z tym  am erykań­
skim bubkiem. Byłem sam dum nv z 
tego, że wogóle znajdowałem  sie w 
restau rac ji Ciro, a tymczasem tyś sie

działa sobie jak  gdyby nigdy nic p i ­
jąc  szam pana i tańcząc, jakbyś to ro ­
biła co wieczora.

— To był cudowny wieczór — - rze 
kła w zamyśleniu.

Rzucił na nią niespokojne spojrze­
nie.

— Słuchaj, F ranka, między tobą a 
tym  bubkiem  nie m a nic. P raw da  ?

— Mam nadzieję, że trochę p rzy ­
jaźni — uśmiechnęła się.

— W idzisz — ciągnął z zapałem — 
nie wiesz dużo o świecie. m niej niż 
ja. Ten młody chłopak naieżał w ze 
szłym roku do drużyny am erykan 
skiej. k tó ra  zwyciężyła w polo. Te 
j e s t  m ilioner i mówią, że w łaśnie wsfą 
pił do am basady am erykańskiej. T a ­
kim ludziom trzeba pokazywać ich 
miejsce, praw da, F ranka, co?

— Nie odczuwam tego rodzaju  po 
trzeby w stosunku do pana V an Gtrat 
tona — odcięła F ranciszka z uśm ie­
chem, nie pozbawionym goryczy.

— W idziałaś go od tego czasu?
— Pracow ałam  dziś rano w odle­

głości kilku stóp od niego, tak . jak 
codziennie w ciągu ostatnich trzech 
tygodni. Później rozm aw ialiśm y coś 
z kw adrans. P y ta ł mnie. kiedv będę 
mogła pójść z nim znowu na obiad.

— T coś mu powiedziała?
— Powiedziałam , że mogę każdego 

wieczora.
— W iesz przecie, że to nie ma 

sensu — m ruknął gniew nie Sidney 
H ow lett. opierając sie na stole — nie 
możesz przecież chodzić więcej, 0*2 
z jednym  mężczyzną naraz.

— cóż ty robisz! —- odpowiedziała 
obojętnym  tonem — zresztą, przyszło 
by mi to z zupełną łatw ością, gdyby 
m nie o to proszono. Czy mam ci p rzy­
pomnieć, że za tydzień upływ a rok od 
chwili, kiecjyś zaszczycił mnie po raz 
ostatni swoją uw agą?

— Zrobiłem głupią przerwę, F ra - 
nuś. Lubię szczerość i jeśli robię coś 
złego, gotów to jestem  zawsze p rz y ­
znać. Nie poszło nam jakoś gładko, 
gdyśmy widzieli się ostatn io  i sądzi­
łem, że najlepiej bedzie trzym ać się 
pi-r" 'z  iakiś czas z daleka.

Nie poszło nam gładko — w trą­
ciła Franciszka, ponieważ pow iedzia­
łam ci, że jeśli ja  zarabiam  f> funtów  
tygodniow o a ty, jak  mówiłeś S fun ­
tów tygodniowo, uważam  że pow in­
niśm y zacząć myśleć o m ałżeństwie, o 
ile wogóle masz zam iar się ożenić. 
Czułam się sam otna — i byłam  na 
tv le idiotką, aby o tym  mówić szcze­
rze. Pow iedziałeś, że zastanowisz się 
nad tym  — i poszedłeś sobie. Nie sly- 
«7 fłam  o tobie nic przez przeszło dwa 
miesiące, a później otrzym ałam  jekieś 
na w pół szczere zaproszenie ua  h e r ­
batę.

— Nie mówmv już o tym  — prosił 
— chodziło mi, F ran u ś  o to, abv za 
nim zaczniemy mvśleć o m ałżeństwie, 
odłożyć sobie jakaś sumkę.

— J a  m iałam  200 funtów  w bankti 
a ieśli ty nie m iałeś nic. to była to 
tylko twoja wina.

d. c n.
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A ntoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
Współczesna p o w i e ź ć  sensacyjna

(Strzeszczenie początku powieści).

Dwom inżynierom Haezewskicmu i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
zapalająca na odlcgłość.Niestcty ma spy na 
ta, jak ją nazwali „beha4‘ została im wy 
kradziona przez członków wywiadu oś- 
cieonego niejakiego Gryhskiego vel Gu- 
terraana i Beatę Krynicką, której udało 
się ponadto nawiązać romans z Burskim.

Przy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najważniejsza część maszyny. Po w 
tćrua próba wykradzenia tej s^ęści za­
kończyła się śm ien ia  Grrywaka w K tó­
rego w illi zamieszkiwali rhwi'owo Bur­
ski 1 Haczewski. W kilka dni potem Ha- 

ewski został porwany na nliey i w y­
wieziony .* tł »«nania.

Policja pod zarzutem morderstwa a- 
resztowała Burskiego.

122)
— Jeszcze chwileczkę, panie ko­

mendancie — a cisze) dodał: p *
całuj psa w m s, kiedyś taki prędki.. 
Może jeszcze Gajdzik nadejdzie --- 
łudził się pan W awrzyniec, rozmyśl 
nie nie spiesząc się na wezwanie przo 
downika. — Młodszy jest i zamiast 
po służbie szwędać się z dziewuchami 
po polu, mógłby się przespacerować 
z panem przodownikiem.

Ponieważ jednak kolega F ranci­
szek Gajdzjk nie nadchodził, a przo. 
downik począł się niecierpliwić coraz 
więcej, nie szczędząc pod adresem 
pana Dudv całkiem niewydrcdnyqli 
epitetów- przv«-r,ęhiony i zły poste

runkowy musiał, chcąc nie chcąc, op u 
ścić dyżurkę, aby wraz z przodowni 
kiem udać się na jakąś tajemniczą 
wyprawę. I

Wyszli na drogę i skierowali się 
prosto w stronę Brzezinki.

Pan przodownik zdążył ju ż  w mię­
dzyczasie podciągnąć nieco pasa i 
obetrzeć zroszone potem czoło. Jak i: 
czas nie mówili nic do siebie. Pan 
Więeiorek podążał przodem.a posteru- 
kowy Duda wlókł się za nim w odm. 
głośc' kilku kroków, czując głęboką 
urazę do swego przełożonego.

Tak doszli do końca wsi, gdzie rek 
widlały się drogi. Główny tra k t skrę 
cał w lewo, a na prawo biegła połr.a 
drożvna- którą można było po prze/ 
las dostać się do odległej o p ięć'kilo  
metrów Brzezinki.

Odtąd już szli razem obok siebie. 
Posterunkowy Duda, widząc, że w ża­
den sposób nie uda mu się już wykrę­
cić od towarzyszenia przodownikowi, 
pogodził sic z ta przykrą rzeczywi 
stoś ia a nawet począł go intereso­
wać cel tej nagłej wyprawy.

— To nibc do Brzezinki idziemy- 
panie komendancie? — zagadnę! dv
p| 'vm o tTT ;/Al 0.

— Ażeby ich cholera! — padła 
krótka odpowiedź, nie wyjaśniająca 
nic panu Dudzie.

— A niech ich tam — zgodził się 
z przełożonym.

— Kogo’ — Przodownik Więcio 
rek zatrzymał się i spojrzał na swego

. ’ ■odwł-nln^ro

— No tych tam, łajdaków, psia- 
wiarów. łotrów zapowietrzonych — 
odpowiedział spokojnie posterunkowy

— Tego jeszcze nie było, jak  pięt­
naście la t noszę mundur — pasjono­
wał się znów przodownik Więeiorek. 
^  Poczekajcie, łajdaki, już ja  was 
odnajdę... Żeby się w biały dzień na 
coś podobnego poważyć... I  to w moim 
rejonie... a łotry!..

— W  biały dzień? — zdziwił się 
p a n  Wawrzyniec, nie rozumiejąc zre­
sztą o ćo chodzi.

— No przecież widzi pan, że dzień 
jest — żachnął się rozwścieczony przo 
downik.

— A tak- dzień jest... Pan przodi-w 
nik ma rację...

— Głupi pan jesteś, panie D uda’..
— Wedle rozkazu pana kom en­

danta.
Znów szli w milczeniu, zapadając 

po kostki w koleinach polnej dróżki. 
Zresztą południowy upał dokuczał nie 
miłosiernie- a komendant Więeiorek 
coraz to więcej przyspieszał kroku, 
więc na pana, W awrzyńca spłynęło 
rozleniwienie. Nie chciało mu się po 
prostu ust otwierać, choć niezaspoko 
jona dotąd ciekawość nie dawała mu 
spokoju.

Dopiero kiedv dobrnęli do lasu i 
otoczył ich zewsząd przvjemnp, aro 
matyczny chłód, idący przodom Wię 
ciorek noezął znów monologować-

— Żeby to w nocy- predzej mógł­
bym się z tvm pogodzić, ale w dzień .. 
ażeby to... I  to w dodatku nie jakąś 
chłopską chabetę, ale wyścigową ko 
byłe... a łajdaki...

— Ko-byłęf — zdziwił się szczerze 
pan Wawrzyniec.

— A coś pan mvślałf! — rzuci: 
zniecierpliwiony przodownik.

— Ano, że może kogo zamordowali 
w Brzezinkach, albo coś w tym ro- 
dznui.

Przodownik Więeiorek zatrzymał 
sic  i obrzucił posterunkowego karcą-

____________________ Srt 7

cym i zarazem pogardliwym spojrzę* 
niem.

— Morderstwo?., w moim dojp- 
nie?... Coś pan zgłupiał, panie Duda?

— No nie... tylko że to pan komen­
dant tak się spieszy... a tu  kobyła...— 
uśmiechnął się wyrozumiale.

— Policjant zawsze musi się sp ie­
szyć; ile razy wam to wkładani da 
głowy... zawsze: czy w dzień, czy w 
nocy... Tak samo przy skradżeniu ko- 
były, jak i przy morderstwie, trzeba 
się spieszyć, zrozumiano? .

— Tak jest. panie komendancie —- 
odparł Duda- bynajm niej nie przeko­
nany wywodami przełożongo. \

— A jak to było. panie komendan­
cie? — zapytał już śmielej, widząc, 
że pan przodownik nie zamierza robić 
z tego wielkiej tajemnicy.

— Jak  było?.. Głupio było i nic 
więcej... Zresztą szczegółów nie /.nam. 
Bvłem w sam raz u wójta- gdy przy­
jechał na koniu parobek od pana dzie­
dzica Brzezińskiego, że cyganie ukra­
dli wyścigową klacz z ogrodzenia, tr.ź 
za dworskim ogrodem. Tvle wiem. 
panie Duda... Pan dziedzic mnie prosi
— podkreślił — abym przybył do 
dworu.

— A nie mógł to choć linijki p rze­
słać po pana komendanta — za u w ażył 
posterunkowy. — Tyli szmat drogi 
odwalać na piechty...

— Nie pańska rzecz, panie Duda
— zgromił go zły komendant. — Na- 
pewno bv przysłał, tvlko jest w repe­
racji. Parobek mi mówił.

— Panie komendancie...
— Co tam znowu?
— Mvśle- że zamiast drałować po 

niewczasie do dworu, lepiej bv się 
bvło przyczaić tu gdzie w zaroibmh 
Przecież cyganie nie poszli z kobyłą 
do traktu- a tylko będą ją  przepra­
wiać lasami — wyraził swoje zdania 
posterunkowy.

c. d n.

( XLOWIEK PR2ED S.\DEM.

Gdzie baba rządzi,
Adam W ierciński, gdy przyszedł a® 

wsi do miasta i zachciało mu się jeść — 
zaszedł do hal targowych i w sklepie l»i« 
karza Szaji Okonia chciał nabyć pól kilo 
chleba.

Chciał, ale nie nabył, bo w chlebie znaj 
dowały się... nieczystości.

Zawołał policjanta, który również nie 
chciał się pogodzić z faktem sprzedawania 
chleba łącznie z dodatkami Wtedy żona 
Okonia, p. Okoniowa. nożem wydłubała 
z chleba nieczystości, zdeptała je nogą I 
odetchnęła z nłgą.

— No , teraz nie będzie władza miała 
dowodu-

Płonna była nadzieja pani OkonioweJ. 
Na mocy sporządzonego protokułn. — 0 -
koń skazany został nakazem sądowym na 
25- zł. grzywny.

Pani Okoniowa. jak to zwykle wśród 
kobiet bywa — miele językiem kiejby ka 
rabin maszynowy, to też wzięła meźa w 
obroty.

— Ty masz mądrą żonę^ głupcze ty. ro-

tam diabeł błądzi
zumiesz? — mówiła do męża — ja dowód 
rzeczowy zniszczyłam, (o ij  kary nic 
płać. Napisz odwołanie.

Okoń niebardzo wierzył w mądrość 
swej drugiej, grubszej pDowy. no ale od 
wolał sic do sądu. prosząc o uniewinnie­
nie.

—- Ani grosza nie zapłacimy -  triumf o 
wała Okoniowa — masz mądrą, sprytną 
żonę, durniu ty jeden rozumiesz Ja tu 
rządzę. a nie ty.

Gdzie baba rządzi -  - tam diabeł błą­
dzi. Bolesną prawdę tego twierdzenia u- 
czuł na własnej skórze biedny Okoń: sąd 
mn w lepił 150 zł. grzywny

Co dalej będzie r -  ric  wiemy: nikt
nie jest prorokiem we własnej redakcji. 
Nie będziemy się natom'a l dziwili, gdy 
pogotowie ratunkowe nocne, względnie 
dzienne zostanie zaalarmowane wiadome1* 
cią. że Okoń Okoniową pobił do utraty 
przytomności i rozumu, który go tak dra 
go obecnie kosztuje.

Na półmetku walk
o wejście do lisi

ZE SPORTU
Przemiany organizacyjne w piłkarstwie

Zagłębia i Częstochowy
We w czorajszym  numerze podaliśm y 

przebieg- nadzwyczajnego zebrania kiel. 
GZPN.. k tóre  zadecydowało o przeniesie­
n iu  siedziby okręgu  do Sosnowca. Obec­
nie wi(,c dotychczasowy okręg kielcki zo­
s ta ł zlikwidowany. Nowopowstały okręg 
zagiębiowski o fic ja ln ie  rozpocznie swą 
działalność z dniem  1 s ie rp n ia  br. Do te­
go czasu zlikw idow any zostanie podokręg 
zaglębiow-ski. którego ager-dy sprawować 
będzie od s ie rpn ia  okręg zagiębiowski.-— 
N atom iast w Częstochowie powołany zo­
stan ie  do życia podokręg Kluby często­

chowskie należące dc ligi okręgowej PJd 
legać jednak tęd ą  bezpoźrccluio okręgo­
wi z Sosnowca.

Spraw y likw idacji okręgu kieleckiego 
omówione zostaną ra  na je  iższym posie­

dzeniu nowego zarządu okręgu zagłębiow 
siiego . Do Częstochow* wyjfcdzie nieba­
wem delegat okręgu, kióiy przejm ie in ­
w entarz i a k ta  okręgu kieleckiego.

Okres przemian organizacyjnych w 
piłkarstwie Zagłębia Dąbrowskiego i Czą 
stochowy kosztować będzie nowy zarząd 
okręgu wiele wysiłków i puaey-

U biegła niedziela zgrom adziła aż dwa 
naście drużyn w ciężkiej walce o awans 
do ekstrak lasy  polskiej w pilee nożnej. 
W alki obecnie są bardzo zacięte. Decydu 
ją  one o zdobyciu m istraiS  twa grupowe 
go, od którego zależy dojście do w alk fm a 
lewych. W tyoh ostatn ieh  zato je s t już 
lepiej, ponieważ lam  <’• /  dwa zespoły, któ 
re  zajm ą I  i IL tnieisee zaaw ansują do Ul 
gi.

K rótki p rzegląd v, .‘■ '-'uacji czterech 
g ru p  pozwoli nam  zorientować się w szan 
sach poszczególnych rirużj 

W g rup ie  I  s y tu a c ji  "."iszaw skie) Polo 
ni i jest oczywiści© na.i’c p '.a  ale b yna j­
m niej jeszcze nic pew na Toruński G ryf 
ś tąp a  je j po piętach, a le  w każdym razie 
n iedzielne zwycięstwo w Łodzi nad U nią 
T curing iem  popraw iło w ybitnie sy tuację  
d .uzyny  stołecznej które. ufnością m o­
że patrzeć w przyszłość 

W grupie  I I  sy tuacja  jefct poważnie za 
gm atw ana. Podgórze, k tó re  im ało wyo-t- 
ne szanse, zachwiało się poważnie wobec 
w ysokiej przegranej v medzielę w L ipi 
nach. Zdaje się. iz decydujące znacz* Die 
w tej g rup ie  będą m iały w yniki obu tych 
drużyn z B rygadą (Częstochowa), one za­
decydują o pierwszym  m iejscu jednej z 
tych drużyn. B rygada — /.daje się — jęD  
od nich słabsza, chociaż remi? je j w L ipi 
nach na co innego wskazywałby.

W  grup ie  stuprocentow ym  faw orytem  
jest. Fesoiva. k tórą nie ma dia siebie prze 
ci w nika. T ak  U rna lubelska jak  Strzelec

---------- oOo
C. K. 5. — „Wysoka*

2:6 (l:» i.
W ub. niedzielę OKT razegrał mecz 

p iłkarsk i * „W ysoką11 w Luzach w ygry­
w ając po p ięknej grze 8:0 (1.0). W. b a r­
wach CKS. w ystąp ił nowopozyskany 
g racz KS. Policyjnego z Katowic. K lim za

KHmza zagrał w środku a taku  przez 
oo drużyna czeladzki wypadła dobrze w 
spotkana s Wysoką.

i Sew era będą dia zespołu rzeszowskiego 
dostarczycielami punktów.

Podobnie jest i  w grupie 4 gdzie W. 
K. S. Śm igły jost tak samo niezagrożony, 
Ani WKS. Grodno^ ani Kuch riie są w sta  
nie odergać tu poważniejszej roli.

Poniżej dajem y tabelką, ilustrującą da 
b itn ie  sy tuację  pretendentów  do I-i igr.

Nazwa klubu
GRUPA I 

gry pkt st. br,
Polonia ,1 5 8:5
G iyf 3 4 9.6
Unio Touring S 8 5:7
H. C. P. » 1 i j t

Naprzód
GRUPA 11.

8 3 6 5
Podgórze 2 3 , 5 3
Brygada 1 1 1:1

Kesovia
GRUPA U L

3 6 15.1
U iva 8 4 7:14
Strzelec 8 1 8:3
F ew era 3 1 2:8

W K S Śm igły
GRUPA IV.

2 ■ 4 11 1
W K S Grodno 2 1 3.7
Fuch 2 1 2.6

W uzupełnieniu wczorajszych wyników, 
podajem y że w L ublinie w meczu o wej 
ście do lig i m iejscow a U:iia pokonała Eą 
w erę (Stanisław ów ) w eicsuuku 2:1 (1:1).

Bramki strzelili: Dyrda i Socna.

Wygrana Wisły
W CZĘSTOCHOWIE.

W niedzielę gościła w Częstochowie 
drużyna ligowej W isły która rozegrali 
mecz z miejscową drużyną Turystów, 
Mocz zakończył się zwycięstwem W isły w 
stosunku 6:4 (4:1).
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Lekkoatleci Pom orza
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 0 0  MECZU ZE 

ŚLĄSKIEM.

J a k  p iśąliśn iy  dr,ia 1 s ierpn ia  odbędzie 
óę  na  stadionie w Czeladzi trzecie spot­
ka lekkoatletyczne panów Śląsk — Porno 
> ze.

Spotkanie to w ysażć, ja k i okręg jest 
aiejniejszy, Śląsk czy Pom orze. Potychcza 
sowe dw a mecze przyniosły raz zwyeię- 
»Iwo Ślązakom  — n ż m c ą  dwueli punk 
tow — a drugi raz  zwyciężyli Pom orzanie 
tą  tam ą różnicą.

E lim inacje w niektórych konkuren­
cjach wyznaczył Pom orsk ' Okręgowy 
Związek Lokoatletyczny dja swych zawód 
•lików na środą dnia 28 Ppca na godz. 18 
na stad ionie w Bydgoszczy.

Do Czeladzi wyjeuzc Pomorze w najsil 
łiicjszym  składzie i  Daneckim , Kalonow- 
pki.n. K lem czakiem  Koszubcwskim, brać 
mi M ikru tam i, W iankowskim i Szyman 
sk im na  czele.

PR Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
ehoróu wenerycznych i skór. „Pomoc"

została przeniesiona 
Sosnowiec, ni. 3-go Maja 31.

Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w Święta U 1 
— W izyta 5 złotych. —

Z ak ład  z e ja rm is t rz o w sk i  
WŁODZIMIERZ NIEPOŃ

egzystuje od 1919 r 
obecnie mieści sit; przy ulicy S-go 
M aja 23 w podwórzu, gmach hotelu 
\  ictoria, naprzeciw dworca kolejo­
wego. D rugie wejście od ul; W ar­

szawskiej 1. 
Prow adzony przez fachowca P rzy j­
m uje wszelkie roboty wchodzące w 
zakres zegarm istrzosiw a, to jest: 
sztopery, repetiry , zegary kontro l­
ne, elektryczne, wieżowe itp . W yko­
nanie solidne, gw arancja  3-ch letnia 
na sprężyny do zegarków kieszon­

kowych gw arancja  jeden rok.

Kurs lekkoatletyczny
DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

ŚREDNICH.
W  dniach od 2 — 2j sierpua rb. odbę­

dzie się k u rs  lekkoatletyczny dla nauczy 
cieli szkól średnich w L ic/barku .

W związku z możliwościami przyjęcia 
na powyższy kurs jeszcze k ilkunastu  kan 
aydatów  należy kierow ać zgłoszenia bez­
pośrednio do BZLA (W iejska 13) w term i

do 23 bin.
Uczestnicy kursu  ko rzysta ją  z 75 proc. 

zniżki kolejowej, w ydaw anej przez okręgo 
we urzędy W F., względnie obwody komen 
dy PW .

Koszty przejazdu zostaną uczestnikom 
zwrócone.

Uczestnicy korzy ? i o ją  bezpłatnie z pc 
mieszczenia w nam 'osach i w yżyw ienia 
w edług norm obozowych D opłatę 50 g ro ­
szy na polep&zenei w yżyw ienia pokryw a 
ją  uczestnicy.

W  czasie kurs-. U andvJaci będą mogli 
składać egzam iny im instruk torów  5 sę' 
dziów. PZLA wyda uczestnikom , którzy 
złeżą egzam in z w jm kic iu  pom yślnym  od 
pow iędnie zaświadczenia

Nowe dyreklywy
W S P R A W IE  PA Ń STW O W EJ ODZNA­

K I SPO R TO W EJ.
P U W F  vv.vti.il no.'.- dyrektyw y w sp ra  

wie POS. N ajw ażniejsze z tych zarządzeń 
są następujące: Nie wolno dopuszczać kan 
dydatów. którzy uie odbyli specjalnej za 
praw y, a więc p rzynaj aide.; 12 ćwiczeń w 
ciągu najw yżej 12 tygodni. Próby mogą 
być przeprow adzane i rzei pojedynczych 
członków kom isji ubieganie się o POS. 
j ts l  ochotnicze i m e może być stosow any 
żaden przym us.

Nowy regu lam in  L OS w ydany będzie w 
początkach r. 183S i 1 ądzie obowiązywać 
od 1.4.1938.

W szelkie dotychczasowe upow ażnienia 
do przeprow adzenia piób ca PO ? stracą  
waznośę i wydawane, hedą nowe ty lko 
tym  organizacjom , k tre  dając całkow itą 
gw arancję  praw idłow ego organizow ania 
i fachowego przeprow adzenia prób.

C*y W al is iew iczów nai  $ 9 j s 6 * n a
S PO T K A JĄ  SIĘ  ZE SW YMI ĘY W A L­

KAMI
Polski Związek I ckkoa!.etyczny zwrócił 

się do Okręgu pomorskiego :: propozycją 
zorganizow ania przez Pom , OZLA na w la 
sue ryzyko i koszt, zawodów pań o cbarak  
terze m iędzynarodowym , z udziałem zawo 
dmczek niem ieckich K rauss M auerm ayer 
F leischer oraz W ęgi'rk> Zucak — m i­
strzyni o lim pijskiej w skoku wzwyż.

Pom orski Okręgowy Związek zasadni­
czo zgadza się na  urządzenie im prezy mię 
dzynarodow ej. z ty ni_ ż - zawody odbyły­
by się w dniach 4 i 5 v> rzcśn.a i z pośród 
zagranicznych zawodniczek z udziałem  
K rauss i M auerm ayer.

Z walki z doskonałym i N iem kam i z pe w 
nością w yszłaby rVala.-'aw iczówna zwy­
cięsko, choć i z wielkimi szansam i stanie 
również i W ajsowno przeciw ko .M auermey 
cr ,k tóra  po przebytej choiccie  nie może 
wrócić do swej swiefne.i form y.

Dyskiem rzuciła Mauej m evcr w tym 
r">ku zaledwie 10.37

Kino-teatr „EDEN*
I film : 1 film:

Tajemnica panny Brinx
W roli głów.: ALMA KAI!, ŻELI­
CHOW SKA, A. Ż A B C ZiN SK I, K. 

JUNOSZA - STĘPO W SK I.
II. Sensacyjny film  pc.

B o h a te r  z  T e x a s u
W  roi. gh: BUCK JO N E S i CECI- 

LTA PA R K E R .
Początek I  seansu o godz, 17.30, w 

niedzielę o godz. 15.30.

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie.
Odnawianie nakryć stołowych 
Fabryka Galanterii Metalowej

„GALMET"
Sosnowiec, Piłsudskiego — Prze 

jazd 8, telefon <5t5-4fi.

W pracowni ślusarskiej
do każdej obrabiarni, wiertarki, frezarki, piły taśmowej i wabadii woj 
tarczy do ostrzenia n a rzęd z i i t. p. należy zastosować

motorek elektryczny,
który zaoszczędzi czas i nien ądzc.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A

Zdjęcie nasze pr/.. istuwia księcia Gloucester, podczas inspekcji jednego 
oddziałowy przybocznej gwardii króla angielskiego, t  zw. ,,Yotneu‘ów“. — _

I KIM O ,Z A 6 tg B I E “ I
d z i ś  o s t a t n i  r a z i  LUIS i RGNKER

w swroim wielkim  film ie nagrodzonym  Pucharem  M ussóliniego na. W ystaw ie
Sztuki Film owej w W enecji pt.

WŁADCA KALIFORNII
Film  wielkich przeżyć! Niezwykłych p rzygód! MIŁOŚCI! W yścig po złote runo! 

Pożoga i walka... W ’ rolach głównych: LUIS 1 R E N K E R
M ARCELLA ALBANII. RUDOLF KLEIN KOGGE.

NADPROGRAM: Tygodnik P A .
Początek I  seansu codziennie o g ę d z i s  m w  ’ ’ t '3 0 ._____________

o o DZIŚ OSTAT N I D Z I  ESi: 
Druga seria filmu „Trędowata*

Kino-Teatr

„ P A T R I A " O R D Y N A T M IC H O R O W b K I
L. Marcinkowski

W rolach głównych:i S-ka
w Sosnowcu W iszniewska, Barszczewska, Ćwiklińska,

dswniej kino „Paiacs" Brodniewicz, Junosza-Stępowski i inni!< € > < * • B i le t y  od 25 g i .
a

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMĄZ? 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL! 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

d a j  drobne ogłoszenie w „ E x p f Q S i C  Z a g ł ę b i a
o odniesiesz skutek niezawodny.

M M  OGŁOSZENIA
n a u k a  i w y c h o w a n i e

d y p l o m o w a n a  nauczycielka udzióla 
lekcji języka hiszpańskiego i francuskie­
go. O ferty  ._Expheś“ pod .,Lekcje".

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

SAMOCHÓD otw arty  4-osobowy F ia t 
Torino 520 w doskonałym  stan ie  do sprze 
dan ia  w Niwce, ul. 1-go M aja 89, telef
62607. P . F usiarsk i.   _______ _
S K L E P  rzeźniczy z w arsztatem  lub bez 
do w ynajęcia. Milo'S ice, K apliczna 7.

FU L L E R  W A LEN I Y uniew ażnia ksią. 
żeczkę wojskową wi dutią przez P . K. U. 
Piotrkow  zgubioną na poczcie. 
FLORCZYK PIO TR, ul. Kochanowskie­
go 6, zgubił dowmd osobisty w ydany przej
M agistra t m. Sosnowca.______ __________

Z IĘTEK  KONSTANTY zgubił książką 
wojskową w ydaną przez PK U . Będzin. 
KALW AT JÓ ZEF zgubił książeczkę U- 
bezpieozalni Społecznej Nr. 4.657.335, k tó­
rą uniew ażnia. ________ ______________
DNIA 18.V II. 1937 zgubiono weksel in 
blanco na 160 złotych, w ystaw ca T eoiil 
frnieła. żyranci J u lia  Im ieia, M aria  P a , 
wlikowska, S tanisław  Nowak, k tóry  się 
unieważnia.

•Wydawca: Belena Moosiorska. —* R łd. naczelny: IV twierk. Druk. „Ęiprse Wgłębia" Sosnowiec. Teatralnr 1-a- — Red odp.: Tadeusz Upski.


